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CENTROLE przed S DE 
B.więźniowie brzescy na lawie oskarżonych 

Wielki proces polityczny pnywódców I 
.centrolewu· roepoc"ąl si~ w dniu wczo
,.ajl6ym w gmachu sądu ok,.ęgowego, 
w palacu Paca pr"y ul. Miodowej. 

Na lawie oskarżonych zahiedli b. więź
nio";e brzescy w liczbie jedenastu os6b, 
co do Aleksand,.a Dąbakiego (,t,.. nar.) 
iledztwo umorzono, sprawę zaś Wojciecha 
KorFantego toyth1elono. B. posla Popiela 
nil 4",ie 08kGrionych niema. 

tr6d dwłł{llie"u ceterech obrońc6w 
!Did,imy M. in. mec. mec.: deiekana J. 
NOlIJodtIJ(W.kiego, E. Ś".ia,.ow.k, ego, St. 
Shrleja, L. Bererl6lma, St. Urbanowicsa, 
W. S.,,_ńskiego, Z. Nagórskiego, K. 
Sterlinga. 

Obrona uruchomiła sekreta";at, .lożo
ny e czterech aplikllntów adwokackich, 
którzy będą prowa.dll1li protDk61. 

O go4 •. lO-ej.. lJ weIIeUi _ ,.,. 
Ił_pkt 6ąa.qcy, a m"'lowicie: wicepre,es Herma1lowski (pr.ewodniczący) i sę
dziowu Rykaczewski i Leszczyński, przy-

. ellem prllewodnic'ący oenajmia, że czwar' 
ty 8,dzitJ Łaazkiewice będzie eaaiadal 
w komplecie, jako "dei a zapasowy, bio
rąc udzial w roz,Prawie i 8tawiając py
tania, oraz na wypadek choroby jednego 
18 8ędzi6w. 

Zapa8crwy ten sędeia, nie będeie jed
nak uczestniceył w n/llratlzie .ędeiów 
i ferowllniu. wyt'oku, 

Fotele o,karżycimkie eajmują wice
proku,.atorzy Grabowski i &u#e. 

Świadkowie toy/lelnili szczelnie salę, 
preyle!/ajqc4 do sali ,.orpraw. 

Przebieg pierwszego 
~ osiedzenia, 

Przedstawiciel oskarżenia "(nosi O 
wYEłanie tym świadkom zaUczek oraz 
o otwarcie rozprawy gł6wnej . 

Obrona prosi o kilkominutowlI prze
rwę, poczem adw. Berenson imieniem 
ławy obrończej wypowiada się w spra" 
wie świadk6w, kt6rzy się nie stawili O" 
raz prosi slld O wyjaśnienie, czy prawdll 
jest, że jeden z protok6lant6w, zasiada
jllcych przy atole sędziowskim jest funk" 
cjonarjuszem policji, lIdyż slosunek o
brony do niellO musi być negatywny. 

Przewodnic"lcy stwierdza, że isto" 
lnie aplikant Lejzerman jest funkcjonar
juazem poUcji, jednak został on powo-

jadynie do fwakc:yj wstępnych na 
czas ~.łatwlanIAformałności, na czas ze" 
~Lnań będzie on Zastllpiony p,zez innego 
protokólanta. 

To oświadczenie sądu obrona uwa
ża za wystarczające: 

Zkolei adw. Dąbrowski o~wiadczył iż 
akt oskarżenia zawiera szereg formal
nych usterek. Nie określono miejsca 
popełnienia przestępstwa, jak r6wnież 
nie 511 skonkretyzowane zarzuty co do 
poszczeg6lnych oskarżonych. Wobec te" 
go konieczne jest odesłanie aktu do 
prokurahlry celem uzupełnienia. W dal
szym cillgu ob'róńca wnosi ewentualny 
zarzut niewłaściwości slldu. 

Podług uzasadnienia aktu, wobec 

braku w konkluzji, Ul mi~sce prze-I mentarnego • Piasta· oraz prezea zarzĄdu 
stępstwa należy uznać Krak6w, gdzie stronnictwa w przemówitniach swych 
odbywał się Kongres Obrony Prawa wzywa do skupienia się razem, do WY8Ł1\
i Wolności Lu ,u. Kompetentny więc jest 'pienia zbrojnego. Omawiaj~c zajście 
slld okręgowy w Krakowie. w Sejmie w dniu 31 października 19:::9 r. 

Prok. Grabowski sprzeciwia się wilio" Witos wyraził się, że .rozgoryczenie i obu-
skom obrony. rzenie podów na Marszałla Piłsudski~go 

Ze stanowiskiem prokuratora polem - było tak wielk.i~, że niejeden li posłów 
zował adw. Szurlej, W dłuższych wywo- got6w był Ml\rszałka Piłsndskiego zamor
dach prawnych uZlISadniał on usterki dować". 
Istolne ,aktu oskarienla. Zarzut niewła- 7) WLADYSLA W KIERNIK, wice
ściwości slIdu nie jest sp6źniony, gdyż prezes stronnictwa ludowego • Piast" -
jest on ponowieniem jedynie zgfoszone- jal twierdzi Witos - załatwiał sprawy 
go w swoim czasie sprzeciwu. Kompe- zwillzane z or~anizacil\ rentrolewu. 
tentny jest slId w Krakowie. m6wi 0- 8) .JÓZEF PUTEK, wiceprezes klnbu 
brońclI. W Krakowie w tych sprawach parlamentarnego P. S, L. • Wyzwolenie", 
właściwe 511 Slłdy przysięgłych. 'Życzyć- wyg!t!.sza! podbnrz8jllce przemówieui&. 
by należało, aby ten proces pierwszy 9) KAZIMIERZ BAGINSKI. aekretarz 
i zap~wne ostatni tego rodzaju w Poł- generalny P. !'I. L. " Wyzwolenie', rzn
.c~, był S4dzony włałnie przed 14dem ca na zebraniach oszczerstwami na osobę 
physięgł'ych. Marszałka Pilsndskit'go. W dnia kongre-

SIId nie podzielajqc pogllld6w obro- BU krako~skiego organizował nie!e~lne 
ny, pozostawia wnioski obrony bez pochody I nawoływał do oporo poliCJI. 
uwzględnienia i wydaje decyzję w spra- 10) ADAM PRAGIER, pr~~ocnlcZl\cy 
wie niestawajllcych świadk6w. O, K. R. Warszawa - podmleJika, pliZe 

O godz. 1 przystąpiono do odczyta- odezwy podburzajlIce i wygłasza takież 
nia aktu oskarżenia. przemówienia. 

. . ll) ADOLF SAWICKI naletal do 
Po o.dczyta~1U aktu oskarżent~ obroń- grnpy posłów centrolewu, kt6rzy prowa

ClI staWIli wnIosek o odroczenie . roz- dzili systematycznie ak~ję podbnrzania do 
praw, ze wzgLędu na prze~ęczenle .0- obalenia rzlldu przl'moCII. WłZl'dł do 
skarżonych, slld przychyla SIę do WnlO" S· list dzik"" 
sku i o godz 4 m. 30 odracza posie- eJmn I Y. leJ. 
dzenie do dziś g. 9-ej rano. 

Na posiedzeniu dzisiejszem pierwszy Centrolew. 
ma zeznawać p. Liberman. 

Na 186-ciu, wezwanych na "oepratOę, 
iwiadków, nje . ,",wiło sif kilkunMtu. 

· , prowincji. którey proszą sąd o nade· 
slanie im ealiceek na kosna pree;azdu.. Akt oskarżenia. 

Oskarżeni byli przywódcami t . IW, 

.Centrolewu", w skta.d którego wchodziły 
następnjące stronnictwa: P.P.S" Piast, 
Wyzwoleuie, Stronnictwo Chłopskie i 
N.P,R-prawica. 

Oskariłtłi lokują si~ w dwu {/Jwac" 
· i ,.ozmawiają ,e .robą Je ożywieaiem, Du

boia .jatOil nę pierw.rey i ",ita przyby
toających, Witos czyta gazet, i zamienia 
.łów par, " Kiernikiem i Barlickim. 

PIerwsze miejsce na lawie oskarżo-
· fłgch zajmuje Liberman, pochylajq.c siwą 
glotoę nad grubo wypchaną teką· 

Przez kilkanaście minut na lawie 
08karżoIlYclJ. trwa wrmiana .dań i po· 
wmń, aż do pojawienia 8i~ sądu. 

Stoly dla praB1/ zllp~nione .receelnie. 
Prócz preed.tawtcie/ł pism 8tol6Cllnych 
i proltlincjofłalnych, silnie ,.ePrezentowana 
jest prasa .aąranicena: "Lokal-An.~ger", 
.Berliner Tageblatl", Agencja "Dnited-' 
Pru.", • Tempa", "lewieatja", New York 
Timu', "Cons6lidated p,.us, LOtldon", 
.Exchan.ąe Teleg,.aph, London", nChica
go Tribune" i Agencja Hava8a. 

Porządek na sali, wypełnionej po 
brzegi, jak rpumie,; w kuluarach i na 
ulicach przed .ądem, wzorOtcy. 

BilśtÓłO wejścia wlldano sto pi,ćdzie, 
Biqt, miejsca wszystkie zajęte, pań jut 
ealedwie kilka. 

Niektórzy , publicystów i dziennik'a
,.ey easiada.ilł na miejscach pneenaczo
nych dla pu1Jlicmoici. Widzimy tam 
AiIol/a Nowaczyńskiego: W towJrey.rtwie 
posla 8ocjaliatycmego, p. Xurylowicza 
wszedl na 8alę preylO6dca belgijskich so
cjalistów senator de Brouckerc orae p. 
posel Belgji, p. mini8ter d'EscaiUe. 

Kto i O co jest 
oskarżony. 

I) HERMAN LIBERMAN z rilm1ema 
p , P, S. wchodził do wszystkich !pjmów 
polskich, był wicpprzewodniczllcym w klu· 
bie parlamentarnym partji. ZnRjdol'l'ał się 
na szczytlł(·h orranlzaeji centrolewu. NB' 
ogół unikal wystĄpień publicznych, śledz
two jedna\. że ustaliło kilka konkretnyćh 
wypadk6w jFgO przemówień o trt"ści 8Oty· 
rzĄdowej. 

2) NORBERT BARLICKI był prze
wodnicz~cJln C, K. W. P . P. S. egzeku· 
ty'Wy, star'y działacz party~oy. Mówi gło
śno na ~~ braniu: .Mar~zatek Pił~udski 
odgrywa rolę j!IŚnie wielmotnegq pan", 
teby go jasny piorun trzasł, Do w .. lki 
o władzę Mldy iśc z bombami", 

S) STANISLAW DUBOIS, przewodni· 
CZĄcy okr~gow.go lomitetu robotnicz_go 
w Białym-toku. Poza dzillłdlllościll polio 
tycznĄ w O K. R. zlljmował się IIkcją 
prasowlI i ~ If'gó Iytuło 'Piastował 8laoo-

. wisko ceolrl\.ln_j!o "e~r~tI\l'Zl\ .R •. botnlk .. ". 
Był członkibw celltl'lUIl6'go Kctuildu u··ga· 
nizacji młódziety • T. U. R.' On to wraz 
z Barlickim i Pragierem prowadził pochM 
P . P. S, w dniu 1 listopada 1929 r. pod 
Oytadelę. gdzie wmoszono wrogie okrzyki 
przeciw obecnemu I'Z4dowi i Marszałkowi 
PIłsudskiemu. Dubois podburzał zebra
nych do antyrzl\dowy<:li wys4pień w duiu 

9 listopada 1929 r. na wiecu w Białym
Btoku, gdzie tłum nast~pnie zerwai i rzu
cił w błolo godło p ń3twówe. 

4) MIECZl'SLA W !lIA 'TEK należy 
do grn.~ lewicowej C. 1(. W., pnyst.wił 
do P. P. ·S. w 1920 1'. W o.re le atrajlro 
kolejowpgo w Krakowie w tragicznych 
dniach listopadowych 1923 r. wy!tępuje 
jako ezyuny agitator. Był przewodwczlI
cym okr~gowego komitetu robotniczego 
w Krakowie. GJy w 1929 r. przybyła 
do Wan;zawy I!rupa kolejłlr1Y gdańskich. 
Mastek w rozmowie z Rlmi rt kł: .tam 
je~t Pol~b, gdZIe UJój zarobek, ja mam 
Polskę ... " 

5) ADAM CIOLKO'Z również z le
wego ~krzydł~ P. P . S., pl'zewodnicz,cy 
O. 1(. R. w Knkowie, sekl'Harz w klubIe 
po 'dskam, przed 6,ma Jaty pozostawał 
pod ścisłl\ inwigllłlcją, jl\ko podejrzany 
o MJałslnOść komunl8tycznĄ. Karany za 
wywrotowI! wy 4pi~ni3, 

Słynny . b)ł z lego, iż na wiecach 
w różnych mia tRch Polski powtarzał 
~wPgo pomy.lu zdanie: "Pol. ka niema 
szczęści" do prezydentów. poniewat Je
dnego za-trztlono Jllk p~ ... drogiego wy
pędzono jak psa. a trzeci słu~ha jak pies~. 
Wszędzie woł8: "cznwajcil:, blldtcie goto· 
wio, .krewob aaroików płYDIIÓ będzie po
tokamI na ulicy". "Los państwa roz
st.rzygnie ~ię nil ulicy". 

6) WINVENTY WITOS, ni~gdyś za· 
oięty wróg Ciollosza, prezea k1nbu parla. 

W skład "sztabn Centrolewn" ",cbo
dzili 03karteni Lieberman, Barlieki (z 
PPS), Wito~ i Kiernik (z .Piasta"), oraz 
Putek (~ • Wyzwoleuia"). 

Między stronnictwami temi istni aty 
przepaście różnic ideowych, łłczyła je 
jedynie akcja zmier!ajllea do obal&nA 
rądu, 

Uzasadnienie aktu 
oskarżenia. 

Oskarteni są z art. 61. 101 z. w 
związku z art. 100 cz. m K. K. o fo 
te w okresie czasu od 1920 roku do 
9 września i930 roku Jlo wzajemnem 
porozumieniu się i dZlllłając świado
mie wsp61nie przygotowali zamach, 
kt6rego celem było usuDi~cifl przemo
cą czlonk6w rządu, sprawnjącego w 
Polsce władzę i zastąpienie ich przez 
inne osoby, zresztą bez zmiany zuad· 
niczego ustrolu państwowego. 

Działalność oskarżonych polegałr. 
na wywoływaniu l podniecaniu w ma-. 
ach nastrojów rewolucyjnych. przez 
podburzanie do nienawiŚCI praeclw 
rządowi, do obalenia go przemocą, do 
nieposłuszeństwa władzy i do niepła
cenia podatków, oraz przez dyskredy
towanie i wyszydzanie władz państ
wowych w pra le, na kongresach, 18-
brani.ach i t, d, 

Dalszy ciąg na stronie 2~ej, 
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CENTROLEW PRZED SĄD .EM. 
Ponadto .działalność oskartonych 

przejawiła się w organizowaniu, s zko
leniu i zbroj3niu kadr rewolucyjnych, 
oraz utworzeniu kierowniczej organi· 
zacji rewolucyjnej, wyst~pującej na· 
zewnątrz pod nazwą centrolewu. Or
ganizacja ta ułotyła plan obj~cia prze'; 
mocą władzy, zwołała tak ;>lwany kon
gres krakowski, oprallowala rewolucyj· 
ne uchwały, przyjllte na tym kongre
sie, wydała nakaz zmobilizowania mas 
i urządzenia zbroJnego marszu na 
Warszawę, czego następstwem były w 
dniu 14 września 1930 -roku krwawe 
wystąpienia w 22 miastach Polski. 
Oskarteni zamierzonego zamachu nie 
dokonali z przyczyn niezaletnych od 
ich woli, wobec udaremnienia ich ak· 
cji przez władze. 

U zasadnienie aktu oskartenia vi 
części, omawiającej fakty podnie cania 
w masach nastrojów rewolucyjnych 
zawiera szereg cytat z odezw i arty· 
kułów stronnictw wchodzących w 
skład centrolewu i wyjątki z przemó· 
wień przy wódców. 

Akcja prasowa. 
Nie mogąc podać w drodze legal

nej wszystkich kłamliwych, a podbu
rzających masy wiadomo~ci o działal
ności rządu. P. P. S. (C. K. W.) roz
poczęła wydawanie nielegalnych ko
munikatów pod formą biuletynów. . 

Biuletyn informacyjny nr. 1 zawle-

r.a, m . .in., ustllPY: . Próba zamachu 
stanu',-omawiając wypadki z 31 paź
dziernika 1929 r., autor podaje: .Pił
sudski osobiście uprzedzał jednego z 
czynnych ministrów, aby nie był o
becny 31 października w sejmie.. . bo 
talll.. ~óleje si~ krew·. 
• W artykule p. t .• Opowiadl\ją w 

stolicy": .Pułkownik Beck, adjutant 
Piłsudskiego, otrzymuje prócz pensji 
6.000 zł., uiszczane z funduszów dys
pozycyjnych Piłsudskiego". .Jeszcze 
premjer Świtaiski wziął 23-.000 ~ fun
duszów dyspo~ycyjnych na ,,:yjazd d~ 
Biarritz", "Choroba Piłsudskiego robi 
postępy. Do Warszawy został spro
wadzony na stałe prof. berliński dr. 
Roze, którego specjalnością jest fotog
rafja móz2'u. P. profesor napewno 
zbogaci swą wiedzę studjując mózg 
Piłsudskiego". 

Biuletyn informacyjny nr .• 4. War
tykule p. t .• Minister szpicli· pisze 
autor, te .stupajka Składkowski tyje 
szpiclami i zaraził się ich moralno
ścią"· 

Biuletyny informacYjne wydawane 
były, jak to zeznał św. Banko, prz~?, 
P. P. S. Wedle poufnych infor!llacJI, 
były one drukowane w drukarni .Ro
botnika". Ustaliła to równiet eksper-
tyZR. d ru karska. . 

Zkolei zaj muje się akt oskartema 
artvkułami zamieszczonemi w prasie 
leg·aInej. 

REZOLUCJA KONGRESU. 
odpowiemy sił. fizyczn,. O'wiadczamy 
wreszcie, że skoro Prezydent Rzeczypos· 
politej, niepomny swej p.,ysi(gi, stanął 
otwarcie po stronie dyktatnry, rządzącej 
PolSkll wbrew woli kraju i zezwala t:zą
dowi p. Sławka na nadużywanie Ul!,raw
nieb konstytucyjnych wob~c pabstwa dla 
bieżllcych celów polityki rządu, przeto 
Ignacy Mojcicki winien ze stauowiska 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej u-
.tlJpi ć". . 

Uchwała ta uległa konfiskacie. 

Wiec 
na rynku Kleparskim. 

Tegoż dnia w Krakowie Da rynku 
Kleparskim odbył się więc 6·cin stron
nictw z udziałem wielotysięcznych mas 
robotników i chłopów. Po wiecu uformo
wał się pochód w kierunku pomnika 
Mick iewicza . .Po drodze wznoszono auty
rządolVe oknyki. Pod pomnikiem prze· 
mawiał poseł Mastek. Krytykował ou 
rząd za ,pop8łnione oszustwa", poczem 
rozwipał pochód wznosząc okrzyk: .Do 
widzenia w Warszawie, gdzie będziemy 
tworzyć rząd robotniczo- włościański ". 

Zebrania . publiczne nielegaln~. 

Po wyczerpanin listy mówców, u
ch .. alono naatępujłcą rezolucję: .Zgro
madzeni w dnin 29 czerwca 1929 roku 
w Krakowie przedstawiciele demokracji 
polHkiej ogwiadczaj. co naat~puje: Pol· 
ska zuajduje się od 4·ch lat pod władz. 
dyktatury faktycanej Józefa Piłsudskie
go; woli dyktatora podlega również Pre
zydeot Rzeczypospolitej ~ podważone zoo 
stało u podstaw zanfanie społeczeństwa 
do prawa we wlasoem państwie ; tycie 
publiczne kraju karmione jest wciąż po
głoskami i zapowiedziami nowych zama
chów staou; odsuuięto lildnogć od jakie
gokolwiek wpływu ua p'Olitykę wewuętrz
n'ł i zagraniczn", Rzeczypospolittlj. Skoro 
teraz, wskutek zarządzenia Prezydeuta 
Rzeczy,politej zamilknłł konstytucyjuy 
głos sejmu, skoro Prezydeut zauiedbał 
swego obowiązku, ani żlldań przedstawi· 
cie~wa narodowego nie wykonano, ani 
nie od wołauo sil} do decyzji kraju w dro· 
dze nowych, uczciwych wybOJÓW, zabie· 
ramy głos my, zebraui w Krakowie 
przedstawiciele demokracji polskiej, 
stwierdzając: 1) że wałka o woluość i 
prawo ludu jest walkI) nietylko sejmu i 
Henatu - ale w&lk~ społeczeństwa ; 2) 
że bez usumęcia dyktatury nie sposób 
opanować kryzy.u gospodarczego, ani 
rozwią~ać wielkie zagadnienia życia we· 
wuętnn.go kraju, które Polska - w 
imię swej przy.złości - rozwiązać mu
si: 3) że usunięcitl dyktatury jest ko
niecznym warunkiem utrwalenia niepod
ległości i zapewuip-nia. całości gl'aOlCOm 
Rzeczypospolitej. Oświadczamy: J) że 
walkI} o usunięcie dyktatury JÓz~fa. Pił
sudskiego podjęliśmy wszyscy razem i 
razem ją prowadzjmy dalej , aż do zwy
cięstwa ; 2) że tylko rząd zauf$nia s~jmu 
i społeczebstwa spotka si~ z naszem sta
nowczem poparciem i )JOItlocą wszyst
kich naszych sil; 3) że na. katdą próbę 
zamachu stanu odpow~emy ' najbardziej 
bezwzględnym oporem; 4) że wobec rz'ł
du zamachu społeczebstwo będzie wolne 
od jakichkolwiek obOWiązków, a zobo
wi'łz8nia wobec zarranicy nielegalaego 
rZ'łdu, nie będ'ł uznane przez Rzeczy· 
pospolitę; li) że na każdą. próbę terroru 

Uchwały .Ceutrolewu" zostaly przez 
rz~d Rzeczypospohtej potraktowanll jako 
rewolucyjn~, to ttlŻ czynniki rz.dz~ce za
pOWIedziały, że wjnni będ~ pociągnięci 
do odpowiedzililności. Premjer Walery 
Sławek w imilmiu rz~du w sejmie złotyl 
dt<k1arację, stwierdzajljCIł co następuje: 
• Part je te. wchodzące w skład • Centro: 
lewu" , w formie wykrętno-sprYCiarskiej 
co prawda, ale nie muiej zupeluie wyraź
nej, groziły w s\\'ych rezolucjach, że nie 
będ'ł uznawały zobowiłzań zaci4gniętych 
w stosunku do zagran icy przez rząd pol
sId. Pragnęły przez to osłabić zaufanie 
zagrauicy do wszelkich dotychcza~owych 
zobowiązań rządowych, starały SJę od
wiedć ją od nowych umów z Polską, a 
jeduocześnł8 zanarchizować społeczeń
stwo, by ono samowoluie te zob()wi~za
nia usiło wało jakąś warcholsklj akcją 

Równolegle z akcją prasową stron
nictwa .Centrolewu" rozwinęły przy
gotowawczą działalność do obalenia 
rz",dów na wiecach i zebraIl1ach. Zgro
madzenia takie były bardzo częste . 
Ponitano na nich władzę państwową, 
ośmieszano ją, wzywano zebranych do 
przemocy i gwałtów, niepłacenia po
datków, a prżedewilzystkiem do oba.le
nia rządu siłą zbrojną· 

Przygotowania 
wstępne Centrolewu. 

Ostatnim aktem w etapie iwalk z 
rządem. było zwołanie przez Centro
lew na dzień 29 czerwca 30 r. kon
gresu w Krakowie p. n .• Obrony pra
wa i wolności ludu· . 

W dniu 3 maja 30 r. w Wierzcho
sla wicach odbyło się zebranie delega
tów • Piastll.". Uch walono rezolucje, z~
wierające oświadczenia, dotyczące Dle 
płacenia podatków przez chłopóW', 
wezwanie do załotenia protestu wo
bec świata przeciwko działalnodci rzą
du marszałka Pilsndskiego, oraz t",da 
nie ateby .Piast" nie cofnął się przed 
wszelkiemi sposobami walki. 

Ostrą rezolucję uchwala tet P.P.S. 
W dniu 23 maja Centrolew wydaje 
deklarację p. t. .Do społeczeństwa". 
W końcowych us~pach deklaracja na 
wołuje: .Milczef!ie i bierność stajlł si~ 
iehórzostwem. Z",danie nasze jest je
dno: usunięcie dyktatury. System dyk
tatury prowadzi kraj do katastrofy. 
Czas skończyć". W ciągu kilku dni 
zapada decyzja zwołania kongresu do 
Krakowa. Rozpoczyna sill akcja przy
gotowawcza wszystkich stronnictw 
Centrolewu"' Na jednym z wieców 

·Piasta" Witos wyrata się, !te: .ci co 
przyszli do ",!ledzy siłą, parlame~ta!
nie nie ustąpi'ł". Ostre przemówleme 
wygłasza Witos w Krakowie na kon
gresie stronnictwa w d. 8 i 9 czerw· 
ca 30 r. Oświadczył on, że rządy sa
nacji zadały Vf ciągu 4 lat większe 
rany polskości, nit 150-letnia niewola. 
Urzędy istnieją dla dokuczania, poli

~ja dla szykan, wojsko tworzy kast~". 
Na tymł.e kongresie delegat pow. 
Chrzanowskiego, Ciuba nawoływał do: 
• zbrojnego oporu na ~padek dalsze: 
go łamania .konsty~ucJ~ przez rząd l 
marszałka Piłsudskiego. Ks. Panaś, 
omawiając wyb'ory na ląsku oświad
czył, .te ludo.oŚć .tamtejs?,a głoso":ahl 
na listy niem1eckie, pOQlewat chc1ała 
ty6 w państwie. a nie w domu roz
pusty·, Szereg odezw podburzaJ,cych 
WJdaje równieł. PPS. i na własn" rę
k~ pos. Sawiclri. 

Dnia 20 czerwca 1930 r. odbyło się 
zebranie posłów i senatorów • Centro
lewu·, Przyjęto nastllPująCą deklare
cję: .Rzeczpospolita znajduje si!) w 
stanie ciętkiego przesilenia nietylko 
gospodarczego, ale i polityczno-pań
stwowego. a stan ten grozi katastrofą. 
Stan faktycznej dyktatury Józefa Pił
sudskiego bez katastofy dla państwa 
utrzymać się nie da: Wobec powytsze 
go t~damy ustąpienia rządów dykta
tury Józefa Piłsudskiego". 

nnicestwić ". . 
Prasa równiet przyjęła uch waly kon

gresu, jako rewolu.eyjne. Wedle zeznań dyr. depo Kaweckie
go - Kraków obr no na miejsce k,lO
gresu dlatego, te w nim jut miały 
miejsce wypadki w 1923 r ., .przedsta
wione jako próba rewolUCYJna, te w 
okrllgu krakowskim wsie są opanowa
ne wplywami . Piasta" i wreszcie, te 
znaj duje sil} on w sąsiedztwie Górne
go Sląska, gdzie dute wpływy posia
dała Ch.:Dem. z Korfantym na czele 
i N. P. R. z Popielem i te tam wła
śnie łnajsłabsze były siły władz bez
pieczeństwa. 

Przygotowania zbrojne. 

Kongres w Krakowie. 
w dniu 29 czerwca odbył się za

powiadany ko'ngres. Po zagajeniu 
przez przewodniczącego, odczytano de 
pesze powitalna. wtem równiet i od 
parlamentarzystów angielskich. Po u
chwaleniu odpowiedzi, nastą~}y prze
mówienia. Dłutszą mow~ wygłosił 
pos, Barlicki. Oświ~dczył .on między 
ionemi. te ,Józef Piłsudski druzgotał 
raz po raz prawa i wolność obywateli 
lekcewatył prawa i łamał konstytucj~ 
niszczył tycie samorządowe, stale go
dził w samodzielność i powRgll Sej
mu. Jeśli dyktator w ;/'aślepieniu z 
godnym pot~pienia(upoFem wbrew \Voli 
oczywistej większo'CI społeczeń~t~a 
trzymać się chce nadal władzy l Dle 
chce dobrowolnie jej złotyć - naten
czas niezawodnie doprowadzi do grot 
nych konfliktów. które rozegrać mu-
simy zwyci~sko·. . 

Stronnictwa ,Centrolewu" rozpoczęły 
od początku usilne przygotowania do 
organizowania t. zw. ,'!Iilicji". Przodo
wała w tem PPS. (CKW.) Już w 1928 
roku odbyły się pierwsze kursa bojowo
instruktorskie milicji PPS. na terenie 
robotniczego klubu sportowego .Skra", 
oraz w lokalu przy ul Długiej 19. Nau
ka odbywała się na modłę wojskową· 
W ci~gu roku 1929 odbywa się cały 
szereg takich kursów. Prowadzone są 
wykłady o walkach ulicznych, otopo' 
grafji ulic Warszawy, rozmieszczeniu 
komisarjatów pol. państw.. budowaniu 
barykad itp. Mimo negatywnego stano" 
wiska PPS. wobec akcji przysposobie
nia wojskowego, part ja nie omieszkuje 
wykorzystać i tego terenu dla swych 
celów. Organizowane są kursy bojów
ki partyjnej w Zawodziu pod przYkrYW-I 
ką przysposobienia wojskowego. Wła~ze 
wojskowe, wprowadzone w błąd, udZIe" 
liły swego poparcia. 

MUicja PPS. od dłuższego czasu była 
uzbrojona. Członkowie posiadali broń 
b~dź legalnie bl\dź też nie. Szczegól
nie intensywnie zak,:,py broni były czy
nione przed wrześniem 1930 •. 

Milicja uzbrojona była nietylko w 
Warszawie, ale i w Innych okolicach 
kraju jak np. w Krakowie, Zagłębiu 
Dąbrowskiem, Tarnowie. 

Prezes Witos w przemówieniu m. in. 
oświadczył: .Wiemy, że były cEynniki Teror bojówek P.P.S. 
w Polace, które w imię wlaanej ambicji 
nie wahały się si"uęć nawet do prze- W ostatnim okresie pr2led zaareszto" 
mocy zbrojoej, aby wolę Iwoją narodo· waniem posłów, w łonie milicji PPS . 
wi narzucić". Okazuj& 8i~, że dyktatura rozpoczyna się organizowanie ściśle za
to aamowola zmilitaryzowauej biurokra- konspirowanych, piątek" . Mówi o nich 
cji, to wiecloe bezprawie, niemoc gospo- wyrok slIda okręgowego w Warszawie 
darcza, anarchja wewuętrzna" . .Cbłopi z dnia 16 lutego 1931 r. (sprawa o za
dadą sobie radę z tymi, którzy chcą 0- mach na marsz. Piłsudskiego) . Szcze
graniczyć ich prawa polityczue, podob- góły organizacji ~piątek" zostały zdra" 
nie. jak dali radę z &oek:ayjnemi zaku- dzone przez Witolda Purzyckiego. W dn . 
sami na Polskę" . I 31 stycznia 1931 r. Purzycki był na-

I padnięty przez nieznanych napastników, 

którzy usiłowali pozbawić go życia. Jak 
wykazało śledztwo - w napadzie tym 
chodziło o zemszczenie się na Purzyc
kim za wydanie niewygodnych dla partji 
tajemnic. 

W dniu 16 października 1930 r. w 
gmachu Kasy Chorych w Częstochowie 
dokonano zabójstwe w\ceprezesa BBWR. 
komisarza Kasy Rejowskiego, inspekto
ra Kasy, również działacza z BBWR. 
furmańczyka, Zawadzkiego i Mołdy, o
raz raniono Piskiewicza. Zabójstwa do
konali: przewodniczllcy TUR. Zygm. 
Kaczyk, członek bojówki PPS. Ciepliń
ski i chor~ży PPS. Kostrzewski. Ten 
ostatni popełnił samobójstwo. Sąd o
kręgowy wyrokiem z dnia 25 lutego do
szedł do wnłosku, że zabójstwa doko
nano w zrzeszeniu ze względów partyj
nych. 

Po zajściach w sejmie 31 paździer
nika 1929 r. PPS. postanowiła wprowa
dzić na galerję bojówkę z niejakim Per
czyńskim na czele. Policja wpadła na 
trop grupy PerczyńslUego. Podczas re
wizji osobistej u jednego z członków 
tej'grupy, znaleziono bilet wizytowy mar
szałka sejmu Ignacego Daszyńskiego z 
dopiskiem, który, jak to stwierdził biegły 
Szymankiewicz, pochodził z ręki posła 
Dubo!s. 

Na terenie Górnego Ślllska .Centro
lew", miał do dyspozycji organizację 
bojową ,Ch. Dem." p. n .• Narodowy 
Zwillzek powstańców śląskich". 

Specjalni zaufani członkowie PPS. 
mieli powierzoną robotę agitacyjną 
wśród wojska. Agitacja ta zmierzała w 
tym kierunku, aby w razie użycia woj
ska przeciwko demonstrującym - woj
sko odmówiło posłuszeństwa i przyłą
czyło się do ulicy. 

Dokończenie na str. J. 
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Amerykański 
,,~ili» z k()Il(»)i" 

Premjer Laval nie przypuSzczał 

zapewne, że jego pobyt w Ameryce 
zamącony będzie niepoczytalnym wys
lrokiem senatora Borah~, pozostające

go od szeregu lat na usługach propa
gandy niemieckiej. 

Wysunięcie żądania zmiany trak
tatu wersalskiego i obłąkańcze ma· 
jaczenia na temat naszych gra· 
nic - dowodzą z jednej strony skau
dalicznej ignorancji stosunków polity
cznych powojennej Europy, przez pew
nych zamorskich mężów stauu, a z 
drugiej wykazują cowboyską grubo
skórność pana senatora, który wtrącił 
się do rozmów prezydenta Hoovera z 
premjerem Lavalem nie wiadomo z ja
kiego tytułu. 

Wątpliwe jest bardzo, czy ducho
wi protektorzy p. Boraha będą zado
woleni z jego występu, który takie 
oburzenie wywołał u wszystkich ludzi 
o zdrowym rozsądku, dalekich od pro
wokacji w duchu odwetowców nie
mieckich. Bo czyż takie .rewizyjne" 
mrzonki ad nsum Berlina nie są ni
czem ionem, jak bezczelną prowoka
cją , w dodatku obliczoną na grubą 
naiwność i ignorancję audytorjum. Ale 
pan Borah źle się wybrał. 

Stanowcza nauczka dana przez 
premjera Lavala panu Borahowi, po
winna być knbłem zimnej wody na 
jego zgorączkowaną głowę. 

wybuch progermański p. Boraha 
jest tem komiczuiejszy, że nie repre
zentuje on w naj mniejszym nawet 
stopniu poglądów kół rządowych Ame
ryki i jako taki pozostaje karkołom
nym łamańcem w próżni , całkowicie 

izolowanym od atmosfery życia poli
tycznego. 

Macki, jakiemi polip germański o
plata cały świat, dążąc do podważe
nia obowiązujących traktatów pokojo
wych, sięgają dość daleko. Całe jed
nak szczęście, iż instynkt samozacho
wawczy narodów oddaje władzę lu
dziom politycznie dojrzałym, świado
mym odpowiedzialności dziejowej za 
każde swe łowo. Mogą istnieć i za
wsze istnieć będą obok wielkich umy
słów przyziemne typy exemplum p. 
Borah, . tem bardziej bezczelne, im 
mniejszy ich horyzont myślenia. Oka
zy takie - pełne zwykle pustego 
tupetu - chcą kategorjami swego o
graniczonego rozumowania budować 
porządek świata. 

Akcja tych ludzi, 'acz zawsze bar
dzo szkodliwa, rzadko kiedy wywiera 
decydnjący wpływ na bieg polityki.
Mąci pokój, denerwuje, budzi fałszy
we nadzieje, wzmacnia ducha rewan
żu, nieci niepewność w trwałość sto
sunków, lecz mocarnej woli u. 
trzymania status quo po~er. 
wać nie zdoła, gdyż na straży je
go stoją zbyt wielkie siły moralne na
rodów wyzwolonych na zawsze ze 
szponów grabieżców cudzych ziem! 

Manewr p. Boraha, który wyrwał 
się, jak Filip z konopi, odparowany 
został bezpośrednio w nader energicz
nej formie. Jeśli pomylony krok 
zlego ducha Białego Domu podyk
towany był tylko chęcią wyrządzenia 
złośliwego figla prez. Hooverowi i wy
warcia jakiejś presji na premjera La
ula, to cios był zwłaszcza, jeśli 
chodzi o p. Lavala - całkowicie myl
nie wymierzony. 

.7(e'lryfc J'ielrzafc. 
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Centrolew przed Sądem. 
"Centrolew" na tere

nie międzynarodow~ m. 
Na jednym z wieców w Skarżysku 

poseł Barlicki przyznał, .że na terenie 
międzynarodowym PPS. będzie starać 
się przeszkodzić rządowi w pożyczce·. 

Akcja Centrolewu wywarła olbrzymi 
w ujemnem dla państwa znaczeniu 
wpływ na kształtowanie się stosunków 
w województwach południowo-wschod
nich. 

Czynne poparcie akcji · .Centrolewu· 
ze strony dywersantów ukraińskich w 
tym czasie nastąpiło, bo od końca lipca 
1930 r., jak zeznaje wice-minister Sta
mirowski, rozpoczyna się fala masowych 
aktów sabotażu, podpalań, mordów na 
terenie MałopolskL Wschodniej. 

Akcja rewolucyjna po 
kongresie. 

Po kongresie krakowskim akcja re
wolucyjna stopniowo się rozszerza. W 
dniu 21 sierpnia 1930 r. • Centrolew' 
wydaje nówą odezwę, zwołującą maso
we manifestację na dzień 14 września. 
Manifestacje mają się odbyć w Warsza
wie, Łodzi, Częstochowie, Białymstok u, 
Radomiu, Lublinie, Zamościu, Płocku, 
Kutnie, Katowicach, Białej Podlaskiej, 
Nowym Sączu, Tarnowie, prZemYślU" 
Lwowie, Borysławiu, Poznaniu, Ostro
wiu, Tczewie, Toruniu i Wilnie. -

W dniu 14 września miał być pro
klamowany strajk z unieruchomieniem 
zakładów użyteczności publicznej. W za
kładach zaś, które mogą być obsadzone 
przez wojsko - postanowiono uszkodzić 
maszyny. 

W dniu 1 września 1930 r. Prezy
dent Rzeczypospolitej rozwiązał Sejm i 
Senat, zarządzając nowe wybory. 

W dniu 10 września przywódcy.Cen-
trolewu· zoslall aresztowani. Fala rewo-

lucyjna opadła . Mimo to wiece w dniu 
14 września odbyły się. Stronnictwa 
. Centrolewu· liczyły, że w dniu tym 
nastII pili ruchy rewolucyjne. W Warsza· 
wie, po wiecu, zorganizowano pochód. 
Podczas rozpędzania takowego przez 
policję - milicja P. P. S. zrobiła uży
tek z broni. W wyniku były ofiary w 
ludziach. Również krwawe zajścia miały 
miejsce w Toruniu. 

Jak ()skarżelli ' »()dali 
sądowi swoje personalja. 

Sąd przystępuje ( O ustalenia perso
naljów oskarżonych. 

P. Lieberman podaje jako wyzn,mie 
mojżeszowe, zawód adwokat 

P. Barlicki nie .dosłyszy, przewodni
czący dwukrotnie powtarza mu pytania. 
Jest wyznania ewangelicko-augsburskie
go, ma wykształcenie u niwersyte~kie. 

P. Dubois podaje wyznanie rz.-kato
lickie, zajęcie dziennikarz. 

Następny oskarżony, p. Mastek, tęgi 
mężczyzna, atletycznej budowy, podaje 
wyznanie rzymsko-katolickie, śl usarz . 

P. Pragier jest adwokatem i profe
sorem Wszechnicy, wyznania rzymsko
katolickiego. 

Z pośród oskarżonych socjalistów 
jeden tylko Ciołkosz jest bezwyzna
niowcem, z zawodu dziennikarz, wspór-

Kpi czy O drogę pyta? 

redaktor .Naprzodu·. 
Dobitnym głosem odpow:ada na py

tania przewodniczącego Wincenty Witos. 
Wykształcenie - szk"ła ludowa. Na py
tanie, czy posiada majątek, odrzekł: 
- Go ' podarstwo rolne. 1.5 mórg gruntu. 

- Więc pan jest rolnikiem z za" 
wodu? 

- Tak. 
P. Kiernik podaje zawód adwokata, 

jako majątek dom w Bochni. 
P. Bagiński wyznania ewanll.-refor

mowanego, wykształcenie szkoły średniej, 
dzienn karz. 

P. Putek - aplikant adwokacki, re
daktor, jest właścicielem domu i hek
taru ziemi. 

OSb,tni wreszcie Sawicki jest rol
nikiem. 

Sen. Borah nie ma pojęcia o stosunkach europejskich, 
do czego zresztą... sam się przyznaje. 

NOWY YORK, 26.X (PAT). Wczo
laj odbył sill w ambasadzie francus
kiej raut na cześć premjera Lavala z 
udziałem członków delegacji francus
kiej, rządu amerykańskiego i szefów 
misyj dyplomatycznych. . 

Sensacją. tego wieczoru stała sill 
rozmowa między senatorem Borahem 
a ambasadorem Polski Filipowiczem, 
w czasie której ambasador powinszo
wawszy sen. Borahowi odwagi cywil
nej, z jaką przyznał sill do nieznajo
mości stanu faktycznego spraw środ
koweJ Europy, zwrócił jego uwagIl, te 
deklaracje jego, podniecając jut roz
agitowane elementy nacjonalistyczne 
Europy-mogą je pchnąć w kierunku 
niepoczytalnych wystąpień zbrojnych 
przeciwko sąsiadom. Sen. Borah po
dał w wątpliwość opinję, by mógł 
przyczynić sill do ~arusze.nia po~oJu, 
lecz przyznał, że Jego wladomosCl o 
stanie rzeczy w Polsce i u jej sąsia
dów są niedostateczne. 

Rozczarowanie 
w Anglji. 

LONDYN, 26.X (PAT). Prasa an
gielska obszernie omawia wizytę La
vala w Waszyngtonie, nie ukrywajac 
swego rozczarowania z p'owodu pod
kreślanej w prasie ustllpli wośni pre--
Nie obniżając 
w niczem dobroci naszej kuchni, ' ani 
ogólnego poziomu naszego zakładu, lecz 
tylko przystosowując się do sytuacji 

ekonomicznej naszej klijenteli 

obniżyliśmy 
znacznie cennik potraw 

W RESTAURACJI 

"TIVOLI " 
Przejazd 1, tel. 126--.30. 

W\eczorem koncert doborowej orkiestry 

.ZARZĄD. 

-

zydenta Hoovera.1l '. Times" pisze. te 
trzy dn i. kontaktu między francuskimi 
i amerykańskimi mętami stan u przy
czynIły sill słabo do . przywrócenia 
ogólnego zaufania. 

Różnorakie opinje. 
BERLIN, 26.X (PAT). Dzisiejsza 

prasa obszernie komentuje wyniki po
dróży premjera Lavala. 

SOCJalistyczny .Abend" w.vrata za
patrywanie. te obecnie tem koniecz
niejsze staje się porozumienie milldzy 
Niemcami i Francj!\. 

.Deutsche Allgemeine Zeitung' u
wata za szczególnie ważne, te ohie 
strony: Francja i Ameryka zachowują 
standard złota. Hugenbergowska .Lo
kal Anzeiger" widzi sukces Lavala w 
tern, że potrafił uniknąć o.n nawet po
zorów wiązania siEl w tak decydują
cych sprawach, 'j3k reparacje, długi 
międzysojusznicze oraz sprawie pol
skiego Pomorza. Wszechniemiecka 
.Deutsche Zeitung" nawołuje miaro
dajne czynniki w Nie;mczech by za
jęły siEl utworzeniem wspólnego fron
tu pafutw europejskich przeciwko 
Francji. . 

Dusery Iliemieck()-wł()skie. 
Jak opanować światowy kryzys gospodarczy. 

BERLIN, 26. 10. W ciągu PfzedPo-, 
łudnia minister Gr3ndi przyjął przed
stawicieli prasy niemieckiej i między
narodowej, którym m. in. oświadczył, 
i!;e rząd włoski uwai!;a odhudowll Nie
miec za rzecz konieczną, zarówno ze 
stanowiska interesów europejskich jak 
i całego świata. Nadchodzący rok sta
wia rządy przed wielkiemi i tr,udne
mi zadaniami - podkreślił min. Grau
di - których rozwiązania świat cały 
oczekuje z wielkiem naprlli!;eniem. Na 
piel'wszy plan wysuwają się sprawy 
zbrojeń. 

BERLI , 26, 10. (PAT.).- Biuro 
WolIa komunikuje, te milldzy wło
skim ministrem spraw zagranicznych, 
Grandim a kanclerzem Rzeszy toczy
ły siEl rozmowy. w których rozpatrzo
no wiele problemów politycznych i 
gospodarczycn o charakterze między
narodowym, których rozwiązanie sta
je siEl z kddym dniem pilniejsze. 

-------------------------Bunt niemieckich marynarzy 
w odeskim porcie. 

BERLIN, 26 października . (PAT.). Do 
Hamburga~ nadeszły wiadomości o no
wym buncie marynarzy na niemieckich 
okrętach, stojllcych w porrie odeskim. 

Kapitan jednego z okrętów zostal 
postrzelony Kiedy wkońcu udało się 
wyprowadzić okręt z portu, 34 zbunto
wanych marynarzy odpłynęło na Illd i 
pozostało w Odesie. 

W toku rozmów, które prowadzone 
były z znpełn4 otwal"tości4 i w nastroju 
jaknajbardziej przyjaznym, zaznaczyła siEl 
daleko id/lC& zgoduośĆ w oeenie sytnacji 
i wyuikaj/lcych z niej konieczności. Po 
obu stronach uj3wuHa się opinja, że nie
możliwem będzie skuteczne zwalczanie 
obecnego kryzysu .wiatowego bez plano
wej wsp6łpracy ninteresowanych naro
dów, oraz, te ta współpraca, o ile ma być 
uwieńczona sukcesem, musi być oparta na 
wzajemnem zaufanin i szacunkU.. 

Masowe aresztowania 
powstańców na Cyprze. 

WIEDEŃ, 26/ 10. - Grecki metro
polita ortodoksyjuy z Larna.i.u na Cy
pne został aresztowany wraz z cztarlma 
posłami do parlameutlł przez w ladze an
gielskie. B~d, oni zeslani ua wygnanii. 
S,d odbędzie się w najblitszych dniach. 

Gubernator Cypru, opanowawszy 8y
tuaci~, osobiście kieruje daluemi anu
towaniami. Dotychczas uwięził 40 PlS1-
w6dców i zapowiada dalsze represji. 

Pomimo wycofania 8j~ z ruchu pow
stańczego uaJwatnfejszycłl prayw6dcó", 
położenie jut w dal8'Zym ci,gu D&pr~to
ne. gdyż mieszkailcy Cypru wysun9li ha
slo niepodległości. -----' .................... . 
Pamielaj a naj~ieaniejszJcM 
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fascynująca powieść na tle łódzkich stosunków wielkoprzemysłowych. 

Streszczenie poprzednich 
rozdziałów. 

W lutym 1919 roku prezes zakladów 
przemysłowych .Rokicińska Manufaktu
ra' Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w Anglji 
i Ameryce, gdzie dokonywał zakupów 
maszyn i surowca dla własnego przed
siębiorstwa. 

Natyohmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon labiera s ię do ' pracy 
i przeglllda bietllCII korespondenoję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
stale przebywajlIcego w Gdańsku . 

DrugI syn Hakona, Moryc, który był 
w wojsku, przebywa właśnie w Ład.i. 

Poza tem Hakon znajduje w kore
spondencji zaproszenie na przyjęcie do 
tony dyrektora .Banku dla handlu hur
towego i detalicznego', Zofjl Peclowej. 
Hakon postanawia skorzystać z tego 
zaproszenia. 

Na przyjęciu u Peclów Oskar Hakon 
spotyka się z synem swoim Morycem, 
którego łllczy z PeclowlI bllzkl stosunek, 
o czem wie również mllż Peclow.J. 

Po odejściu starego Hakona Peclow& 
zacillga Moryca do swojeJlio buduaru, 
z rozmowy Ich wynika te Moryo działa 
w porozumieniu z braŁem t Peolową, 
przeoiwko ojcu I chce zapewnić bratu 
prawo decydujllce!,O głosu w organlzo
wanem przez rodzinę Hakonów przed
siębiorstwie gdańskiem ,Atlantleum". 

W J<ilkan&ścle dni po tem przyjęciu, 
maszyny, oczekiwane z niecierpliwościl\ 
pr.ez Hakona nadeszły wreszcie z An
gljl do Ładzl. Wraz z maszynami przy
byli również monterl'Y, którzy podjęli 
się zmontowac maszyny, by za trzy ty
godnie można było puśoić fabrykę w ruoh. 

Wreszoie fabryka jErst już w pełnym 
ruchu. 

W m&łym szynku robotnicy radzą 
nad sytuacjll wytworzonll przez spadek 
waluty I wzrost drotyzny. 

W wyniku dyskusji postanawlajl! 
pójść do związku, by podjąc akcję pod
wyżkoWII. 

Na zebraniu w związku postano
wiono odbyć konferencję z Hakonem. 

Burzliwa konferencja przedstawicieli 
zwlllZku z Oskarem Halronem nie daje 
wyniku. Delegaci fabryczni otrzymujll 
polecenie przygotowania się do akcji 
strejkowej. 

• Moryc Hakon dowiaduje się o grot2ł· 
cym strejku od męta swej kochanki, 
któremu Moryc w swoim czusie powie· 
rzył przedstawicielstwo .Rokicińskiej 
Jthnufaktury". MONC jest oburzony. 
te ojciec nie poinformował 'o o wy
tworzonej sytuacji. 

Moryc podejrzewa, te ojciec nie chce 
dopuścić do w5p6łrz~d6w w fabryce 
i faworyzuje pod tym względem młod
szego brata Hermana, który przed kil
koma miesiQ.cami powr6cił z Gdańska 
gdzie przebywaj przez cały czas wojny 
pols (o-rosyjskiej i nawe.t jako dezerter 
został - po powrocie do kraju - od
dany pod s~d. 

Antagonizm braci doprowadza do 
ostrej sprzeczki w czasie narad nad 
sprawą strejku . W wyniku obrad stary 
Hakon p słanawia :zagrozić, te w razie 
nieotrzvmania wytszego kontygentu kre· 
dytowego unier uchomi fabrykę. 

Wobec nleuwzględnlenla tlIdań ro
botników w fabryce wybucha strejk. 

Dochodzi do ostrych IncydentÓw, w 
wyniku których dwaj robotniey zostajl! 
aresztowani na tl\danie Hakona. 

Pomiędzy braćmi dochodzl- na tem 
tle - do oatrej sprzeczkJ. 

Hakon postanawia kształcić swego 
najrnłodazego syn" Alfreda za!frankll. 
Myśl wyjazdu na studja nie usmJecha 
się młodemu chłopCII, zwłaszcza, Iż 
ojciec wyznacz& mu niewieIkIl pensję. 

W ostatniej chwili Hakon zmieni .. 
swą decyzję i wysyła syna do War
szawy. 

Alfred przygotowuje się do matury 
pod klerunkJem studenta IIlozofji Ow
czarka. 

Wspólnicy firmy postanawiają zlik
widować spółkę. 

Na tle rozrachunków dochodzi do 0-
trej wymiany zdaó. 

Do gry zasiada czterech łódzkich 
adwokatów, między inneml dwaj wybitni 
karnlścl Slanowskl IKones. 

Sz""ęście poozlltkowo sprzyja Sia
nowsklemu. ..................... ............ 

- Czy pańscy ludzie coś badali 
-zapytał jeden z komisarzy policji. 

- Nie. Pożar tak wybuchł, źe 

do wnętrza już nikt nie wchodził. 
- No tak - kierownik urzędu 

śledczego, którego wyciągnięto już z 
lóżka, przeciągnął się i ziewnął . -
Trzeba będzie ludziom wydać odpo
wiednie zarządzenia i spisać protokół. 

- Czy ktoś z was z Rakonem 
mówił? 

- Nie. Nie było go nawet. 
- Był, był -- odezwał się sto-

j,cy obok komendant fabrycznej stra
ży oguiowej Rajera. - Poszedł na 
drugl\ stronę · 

- Trzeba go będzie odnaleźć. 

Stróży nocnyc\! przesłuchiwano już?
pytał kierownik urzędu śledczego, prę
Ż4cego się przed nim przodownika. 

W tym momencie zbliżył się do 
nich Rakon. 

- Panowie przyjmą moje serdecz
ne podziękowanie za ich trud i pracę 
przy ratowaniu mego dobytku. 

To nasz obowiązek, panie pre-
zesie. 

A moim obowillzkiem jest po
dJiękowanie panom. Oczywista, że 
jesaeze dożę panom podziękowanie 
publiczne. Czy panowie ustalili już 
przyczynę pożarn. 

- Co do tego nie mamy żadnych 
wątpliwości, krótkie spięcie. 

Rakon poki wał głowę. 
- Czy będę jeszcze panom po

trzebny? 
- Przedłożymy panu potem do 

podpisu protokół. Zechce pan wpisać 
do niego swoje uwagi i ewentualne 
podej rzenia. 

Nie mam żadnych. 
- Tem lepiej. 
- Dowidzenia panom. Raz jesz-

cze dziękuję. Chodźmy do biura, pa
nie doktorze - zwrócił się do Roń· 
skiego, który nadszedł w międzyczasie. 

Rakon szedł wpatrzony w ziemię, 

na kt.6rl\ gasnące płomienie kładły 
krwawe refleksy. Nie widzial ich na
wet. 

Umysł jego pracował z wytęże

niem. Myślał, zastanawiał się i ob
liczał. 

Plan, który mu się przed godziną 
nasuuął przybierał coraz bardziej kon
kretne kształty. 

Jak dobry strategik sam wysuwał 
wszelkie kontrargumenty i możliwości, 
kt6re mogły stanąć na przeszkodzie 
urzeczywistnienia planu, który miał 
oddać w jego posiadanie te wszystkie 
pakiety akcyj, kt6re były jeszcze w 
obcych rękach. 

Byleby tylko nie zrobić jakiegoś 
niezręcznego kroku, kt6ryby ujawnił 
przeciwnikowi jego plany i zamiary. 
Plan batalji trzeba będzie obmyśleć do 
naj drobniejszych szczegółów. 

Czy aby ten Robaki będzie umiał 
wszystko zręcznie zainspirować. Trze
ba go będzie pozostawić w nieświado
mości co do istoty planu. Tak będzie 
najlepiej. 

- Panie doktorze - zwrócił się 
do Rońskiego - gdy przyszli do biu
ra - niewątpliwIe jutro zwróci się 
prasa do nas po informacje, co zamie
rzamy uczynić - podkreślił to za
mierzamy. Musimy się nad tem po
ważnie zastanowić. 

- Ja uważam, panie prezesie, że 
należałoby poinformować wręcz, że 
przystąpimy do odbudowy przędzalni, 
no i oczywista ... 

- No tak - przerwał mu Ha
koD. - ale czy jesteśmy dziś w sta
nie przystąpić do odbudowy. 

- Jakto panie prezesie ... Czyżby 
pan prezes miał zamiar nie przystę

pować do odbudowy? 
Hakon zerwał się z krzr.sła. 

- Zamiar, zamiar - mówił sam 
poduiecając się swojemi słowami. -
Zamiar to ja mam, ale pieniędzy nie 
mam. Sam pan wie, jak wygląda 
dziś sytuacja. Surowce płacimy dola
rami, a ceny na rynku wewnętrznym 
nie uległy zwyżce. Nie wiem czy do
staniemy sześćdziesiąt tysięcy dolarów 
asekuracji. 

Z pod przymkniętych powiek bacz
nie obserwował Rońskiego. 

Ten siedział pr~ygnębiony i ner
wowo miął trzymaną w· ręku chu
steczkę· 

- D1aczegó on jest taki przy
gnębiony - zastanawiał się Rakon -
w tem coś jest. 

- Ale przecież, panie prezesie, 
pan może otrzymać kredyt zagraniczny. 

- Kredyt zagraniczny? Uczywista 
Mnie Oskarowi Rakonowi pożyczyliby. 
.Rokicińskiej Manufakturze" też da
liby. Ale nie pożyczą zakładowi 
przemysłowemu w kraju, który do
puszcza do deprecjacji stabilizowanej 
walufy, w którym się dzieją jakieś 
przewroty. 

A. nawet jeżeli dadrą - mówił 
stając przed Robskim - to na jaki 
procent. Poniżej dziesięciu procent 
niema mowy. Czy ja mogę płacić 
10 procent? Czy ja wytrzymam takie 
obciążenie? 

Wykluczone. 
-- A kredyt towarowy? 

Rakon milczał przez chwilę . 

- Kredyt towarowy jest kredy
tem krótkoterminowym i ja go wziąć 
nie mogę. Ale do rzeczy. Musi pan 
jutro tę sprawę wytłomaczyć dzienni
karzom_ PowiMz im pan nawet bez 
ogródek, że jeżeli nie będziemy mieli 
gdzie prząść - będziemy zmuszeni 

po pewnym czasie całkowicie fabrykę 
nnieruchomić. 

Na twarzy Rońskiego odbiło się 
zdumienie i przerażenie. 

- Ależ, panie prezesie - rzekI 
drźą,cym glosem - to nam może po
derwać kredyt. 

- Zechce pan zachować dla sie
bie te swoje rady i uwagi. Wiem co 
robię i robić muszę. Nie rozumiem 
tylko - rzucił z ironją - tej pań.
skiej przeogromnej troskliwości o in
teresy firmy. 

Robski zmieszał się, 
- Nie rozumiem, panie prezesie ... 

Przecież jako pracownik firmy, kt6ra 
mi daje chleb.. . to mój obowiązek ... 
no ja muszę - język plątał mu się. 

Hakon patrzał nań przenikliwie. 
- A jednak coś w tem jest. 

Przyznaj się pan, panie dokt{)rze -
rzucił nagle olśniony trafne m przypu
szczeniem - iż pan poza tem, że 

pracuje w firmie, jest zainteresowany 
w jakiejś tranzakcji, dla której fakt, 
czy fabryka będzie czynna czy unie
ruchomiona posiada wielkie znaczenie. 

Robski zbladł. 
- Boję się, by pan mnie źle nie 

zrozumiał i nie podejrzewał, że dzia
łam na szkodę firmy - rzekł po 
chwili. - Poprostu iestem pośredni
kiem przJ tranzakcji sprzedaży dwuch 
tysięcy sztuk akcyj • Rokicińskiej Ma- , 
nufak tury" . 

Tranzakcja była już jakby doko
nana i tylko przez tą, tragiczną hi
storię wszystko bierze w łeb. Miałem 
zarobić około ośmiu tysięcy dolarów 
prowizji. No, ale teraz już nie znaj 
dzie się chyba taki głupiec, kt61yby 
te akcje chciał kupić. 

Uwszem znajdzie się. 

Kto? 
Ja! 
Pan, panie prezesie? Teraz, 

kiedy pan zamierza unieruchomić fab
rykę· 

Rakon zaczął się śmiać głośno . 
. - Ale dał się pan wziąć na ka

wał. Ja nie mam zamiaru unierucha
miać fabryki. Chcę tylko kupić tanio 
akcje od wszystkich, którzy je jeszcze 
posiadają. A te informacje miaty spo
wodować panikę i skłonić akcj on arj u
szy do sprzedaży. No teraz już pau 
rozumie. 

Na obliczu Robskiego malował się 
niekłamany podziw. 

A co ja mam zrobić? 
- Powiedzieć pańskiemu moc~ 

dawcy, że pan nie może znaleźć kupca 
na akcje, że "Rokicińska Manufaktu
ra" staje i koniec. 

- No tak, ale w ten sposób moje 
prowizje diabli biorą. 

- Eh, panie doktorze. Że też 
panu trzeba wszystko wykładać na f 
talen:. Jeżeli ja te akcje tanio kupię, 
to pan prowizję otrzyma odemnie. 

Dalszy ciąg jutro. 
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J. i R. BarŁoszewiczów (Plac Wolności l) 
otwarte w srody, soboty ( niedziele od 
10-16. I 

Dyżury aptek. 
Nocy dzisiejszej dy2urują apteki : M. 
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ŻYCIE NA GORĄCYM UCZYNKU. 

o człowieku, który pogrzebaczem szuka skarbó\v 
na śmietniku łódzkim. 
Kości, szmaty, gałgany, czerepy, szczątki pantofelków - wszystko wędruje 

do jego worka. 
Znacie tę postać, tak znacie ją na~ 

pewno. 
Snuje się po podwórzach - z wor

kiem na plecach i pogrzebaczem w rę' 

ku - to śmieciarz. 
Smieciarz, uosobienie brudu i nie

chlujstwa. 
Codziennie wczesnym rankiem wy~ 

chodzi na robotę. Wlecze się ocięża

łym krokiem z podwórzA na podwórze 
i pogiętym haczykiem, częściej jeszcze 

brudnemi rękami rozgrzebuje ~tosy 

czorem spotykają się w owej piwnicy 
na Południowej, gdzie dzielą swe łupy. 

Gałgany uzbierane zanoszą do ś nie
ciarni, papier zaś sprzedają do sklepi
ków na peryferjach miasta. 

Tym brudnym, pełnym zarazków pa
pierem, owija się p6źniej w nędznych 
sklepikach, produkty spożywcze przezna
czone dla biedoty Łodzi. 

Nic nie ginie w przyrodzie. 
Parjas łód , ki zjada wraz z chlebem 

zarodki tyfusu wyniesione ze śmietni

bić 15 groszy by opłacić kilt w domu 
noclegowym i na pół klg. chleba. To 

jest jego śniadanie, obiad i kolacja. 
Ileż lat jeszcze ten człowiek nosić 

będzie wór śmieciarza na zgarbionych 
plecach, ileż lat jeszcze będzie rozno
sicielem tyfusu i gruźlicy, ileż jeszcze 
podwórz obejdzie swymi schorzałemi 

nogami, nim skona gdzieś pod płotem 

zmorzony nędzą i mrozem. 
W nekrologu, który się nigdzie nie 

ukaże, istnieć winna wzmianka: 
Kacperkiewicza Cllgierska 04), J. Sitklewi
cza (Kopernika 26), I. Zundelewlcza (Piotr
kowska 21», W. Sokolewicza (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rychtera 
i B. Łobody (II Listopada 86). I śmieci, mieszczllce w sobie wszystkie k6w śródmieścia. .Zmarły osierocił żonę - śmie~ 

L-__ . ____________ --' brudy kamienicy. 

POD WŁOS. 

Instrument wykry
wający prawdę! 

Wiadomość' jaką opublikowaly dzienniki I 
zagranlcżne o wynalezieniu maszyny wykry
wajllcej prawdę - rzucIla blady strach na 
świat przestępców. 

Nietylko Jednak na tych przestępców, 

którzy pozostają w ewidencji urzędu śledczego 
l majll tam odciski wszystkich palców or8Z 
fotografJę w 10 ponclł. 

Możność stwierdzenia, czy kŁoś popełnił 

jakikolwiek czyn kryminalny sŁawla ludzkość 
wobec przykrej sytuacjI. FakŁem jest że każ
dy prawie ezłowiek ma coś na lwem sumieniu 
bo jak można w tyCh clę"klch czasach być 

uczcIwym? 
DziennIk z wieścią o tym niebezpiecznym 

wynalazkn dostal s ię do rąk pani Zlutki 
właścicielki męża Bonusia. 

- No wreszcie skończ,! się twoje wykręty! 
Dość falś,u w naszem trzydziestoletniem po
życiu! Uutro zamawiam instrument! który 
każde twe kłamstwo Pl'Zygwoździ. - Skończył 

się okres twego bujania. Szkoda tylko że tak 
późno 

- Alei kiciu najsłodsza co wygadujesz ? 
Bylem ci wierny przez 30 lat, jak Jonatan 
w tołądku williorybim. O co ~y mnie podej"ze
wasz 1 Nigdy bdna myśl zdrotna nie nadwy
rężyla mej cnoty! 

- 'l'em lepiej dla clebre. Chcę jednak 
mie,' na stare lata pewno." i maszynę kupuję. 

- MÓj słowiku lotosowy, czy nie masz 
innych wydatków? A co powiedziliłabys gdy
bym tym instrumentem i twoją przeszloś" 

chciał zbadać? Sądz~, że dla nas obojga lepiej 
będzie dokoliczyć żywota bez wZ8j emnego 
śledztwa. 'ren kOrepetytor naszego lldzla ni
gdy mi się nie 'podobał. podobnie, jak i ten 
sublokator Felus Romantyrzny. Czy ja mam 
o nich do ciebie pretensje ? 

- Może masz słusznośc! Powinniśmy wię
cej uIać, swym kochającym się sercom, niż 

bezdusznym wynala.kom. 
Bonuś lżej odetchnął. 

Luboń. 

Zmiany personalne 
w wojsku. 

h terenie O. K. IV. 
Najnowszy Dziennik Personalny M. 

S . Wojsk. przynosi szereg zmian perso
nalnych ra terenie O. K. IV. Między 

innemi zawiera on następujące przenie-
. sienia i zmiany: 

Mjr. dypl. Karol LilienfeId-Krzewski 

z Biura Insp. Gen. Insp. Sit Zbr. prze
niesiony zostal do 10 Dyw. Pi ech. w 
Łodzi. Kpt. Hrehorowicz Eustachy z 
D. O. K. IV przeniesiony zostd do 28 
p. S. K. Mjr. dypl. Adam Paszkowski z 
DOK. IV przeniesiony zostoł do M. S. 
Wojsk. Kpt Lask .wski Franciszek z 10 
Dyw. Piech. do 8 p. Sap. ' kpI. D. Dawi
dowski z Pom. Składn o Inż . w Łodzi -
do P . S. I w Warszawie, kpt. Adam 
Tabis7.ewski z D.O.K. IV - do P . M. 
Art., mjr. Ramzaj Bolesław z Insp. 
Techn. Uzb. - do 4 Okr. Szef. Uzb. 
na stanowisko Szefa. 

Opuścił swe stanowisko dotyczaso
wy proboszcz DOK. ks . Ludwik Tyszko, 
przeniesiony do dyspozycji Pol. Kurji 
Biskupiej. 

Zatwierdzeni zostali na stanowiskach 
kpt. Laskowski Franciszek II. na stano
wisko kierownika K. A. DOK. IV., kpt. 
Stanaszek Bronisław w Szef. Int. O. K. 
IV i kpt. Tarkowski Stanisław w K. A. 
P. DOK. IV. Do DOK. IV przydzielony 
został kpt. dypl. Włodzim i erz Wisłocki 

z 14 Dyw. Piech. KpI. Zdzisław Fiszer 
z 10 Dyw. Piech. przeniesiony został 

do Skl. Mat. lnt. w Łodzi. . 
Pułk. dypl. Stanisław SWitalski, d-ca 

Oczy jego przekrwione od kurzu 
przebiegają niecierpliwie po kupach 
szmat, p.pierów a nierzadko i wydzie
lin ludzkich. 

Nie czuje, iż żre go robactwo to 
właśnie które on zabiera ze sobą z 
ohydnych śmietników, nie czuje smrodu 
który go dusi, on szuka czy między sto
sem wszelkiego brudu nie znajdzie się 

jakaś sta a czapka, a może stare spo
dnie, czasem podarta koszula. 

* * * 
Do domu w którym mieszkam czę-

sto przychodzi śmieciarz .. 
Ubranie jego s kłada się z serji ła

chmanów pozeszywanych zda się szpa
gatem znalezionych na śmietniku. 

Spróbowałem l O raz zaprosić do 
siebie. 

Niechętnie z pewną trwogą wstępo

wał do mego pokoju. Nie mógł zrozu
mieć co od niego mogę żądać. Dopier,) 
kilka papierosów i widok półzłotówki 

rozwiązało mu język. 
Jak żyje? 
Gorzej niż pies, bo ten ma swoją 

budę i codzienne żarcie. 
Nazywa się Józef Plicha. 
Możnaby go nazwać zawodowym 

śmieciarzem, od 20 bowiem lat pracuje 
w tym .fachu·. 

Dwadzieścia lat poniewierki po cu
dzych podwó"ach, dwadzieści lat grze
bania po smrodliwych śmietnikach. 

Dziś to ruina człowieka. 
Twarz ~orana bruzdami, między kt6-

remi gnieżdżą się fałdy zaskrzepłego 

brudu, bezzębne usta mamroczą nie
wyraźne słowa. 

Kiedyś przed laty był t. zw .• koź a
rzem· nosił cegły, wskutek złamania 

nogi stał się niezdolnym do pracy. Po 
tem zkolei był dozorcą, następnie sprze
dawcą gazet, poczem został śmiecia

rzem. 
Marne jest to zajęcie. Za pełny wo

rek śmieci, uzyskać można zaledwie 
kilka groszy. 

Prtec ętny zarobek dzienny . wynosi 
40 groszy. 

I to musi starczyć na całkowite 

utrzymanie . 
Ale Józef Plicha nie jest sam. 
Jest żonaty. Przed 10 laty odbył 

się w kościele na Starym Mieście ślub 

śmieciarza, ze ... śmieciarką. 

Ciekawy musiał to być widok, kiedy 
dwoje parjasów wydziedziczonych z ży
cia, odchodziło w nastroju weselnym 
od ołtarza . 

Niedługo trwała uczta urządzona 

w piwnicy domu przy ul. Południowej, 

noc poślubną nie spędzi li razem w wy
godne m małżeńskiem łożu . 

J6zef Plicha powędrował bowiem 
na swe stare legowisko do domu no
clegowego dla mężczyzn, żona jego 
Barbara na swój barłóg na ulicę Cmen
tarną· 

l tak codziennie przez dziesięć lat. 
Zrana wyruszają, każde ze swego lego
wiska, na zarobek, poczem przed wie-

------------------------82 p.p. mianowany został D-cą Pi ech. 
Dywizyjnej 10 Dyw. Piech. Pułk. dyp l. 
Iwonowski Stefan, b. Szef. Sztabu w 
Łodzi - Pomocnikiem D-cy O. K. II., 
a płk, dypl. Tadeusz Porafiński - po
mocnikiem D-cy O. K. l. Znany w sfe
rach P. W. mjr. Kulejowskl z 18 p. p. 
przeniesiony został do 20 p. p. 

A e J~zef Plicha tego nie rozumie, 
on wie tylko że musi codziennie zaro-

ciarkę' . ___ - er -

--------------------------------------------.. AKCjA STRAJKOWA 
w niezrzeszonym przemyśle włókienniczym. 

Szesnaście fabryk unieruchomionych, 

Jak już donosiliśmy - związki 

zawodowe "Praca", Ch. D., klasowe 

i zespołu pracy postanowiły na sobot

nich posiedzeniach akcji strajkowej W 

przemyśle niezrzeszonym nie podejmo

wać, przedewszystkiem z uwagi n~ to, 

iż w f .. brykach, należących do tego 

przemysłu, zatrudnieni są przewazme 

robotnicy niezrzeszeni w związkach 

zawodowych. 
PorzucoDą przez omawiane zrze

szenia robotnicze inicjatywę podjął nie

oczekiwanie kartel ZZP. , który - nie 

mogąc wptynąć na robotników przez 

organizację zawodową - likierował 

przed fabryki niezrzeszonego przemy

słu włókienniczego komisje strajkowe, 

które już od wczesnych godzin ran

nych podjęły nader aktywną agitację 

za strajkiem. 
Agitacja dała wyniki nieoczekiwa-

ne, albowiem już w godzinach ran

nych w ośmiu fabrykach pracę porzu

cono. Następnie, w ciągu dnia, porzu

cono praoę w następnych ośmin fa

brykach, tak, iż do wieczora strajko

wało 16 fabryk z okoto 5.000 robot

ników. 
Ponieważ związki zespołu pracy, 

Ch. D., klasowe i .Praca& postano

wily przeciwstawić się akcji strajko

wej - kartel ZZP. zwrócił się do 

komisji międzyzwią.zkowej związków 

zawodowych o zwołanie wspólnej kon

ferencji w dniu dzisiejszym w siedzi

bie kartelu przy ul. Gdańskiej 40, ce
lem zastanowienia się nad dalszą ak

cją strajkową. 

Na środę, dnia 28 b. m- zwołane 

zostaje w sali Angielskiej zebranie de

legatów fabrycznych, celem omówienia 

akcji strajkowej . (p) 

Osobliwa in~erpretacja ustaw 
ubezpieczeniowych. 

Skarga w urzędzie wojewódzkim na decyzję Z. U. P. U. 
Jak wiadomo - istnieje ustawa o 

ubezpieczeniu pracowników umyslo
wych na wypadek bezrobocia. 

Ustawa ta przewiduje dwa rodzaje 
świadczeń, wypłacanych przez Zakład 
Ubezpieczeń Pracowników Umysło

wych: świadczenie zasiłkowe na wy
padek braku pracy, oraz świadczenie 
emerytalne, które wypłacane być mo
i/;e po 6 latach uiszczania składek na 

rzecz Z.U P.U. 
Ponadto praktykowany jest trzeci 

rodzaj świadczenia, pod nazwą jedno
razowej odprawy. o ile dany pracow
nik przed uiszczeniem 60 miesięcz
nych składek ubezpieczeniowych stra
cił ponad 50 pruc. zdolności do pracy. 

Notowane są wypadki, które do
wodzą. ii/; zakład do sprawo jednora
zową odprawę, wynoszącą sumę Jedno 
rocznej pensji zasadniczej pracowni
ka, podcb.odzi nie jak instytucja, któ
ra płacić chce, lecz jak firma handlo
wa, która ui/;ywa wszelkich dróg, aby 
Jakimkolwiek posobem uchylić się 

od wypłacenia świadczeń . 

Przeja wilo się to szczególnie jas
krawo w pewnym konkretnym wy
padku, który miał ostatnio miejsce na 
terenie Łodzi. 

Jeden z pracowników umysłowych 
naletąc od trzebh lat zgórą do rzędu 
ubezpieczonych \\' zakładzie pracow
ników, zmarł. 

Poniewai/; w danym wypadku wdo
wie po zmarłym przy ługiwalo pra
wo ubieran ia się o rentę, a wobec 
niedostatecznej liczby składek mie
sięcznych dla zakładu - o jednora
zową odprawę, złotano odnośne poda-

nie, z załączeniem wszelkich potrzeb
nych dokumentów. wskazujących, ii/; 
wdowa po wspomnianym pracowniku 
była na całkowitem tegoż utrzymaniu. 

• Zakład podanie to o!irzucił, moty
wując, Ii/; zmarły nie ma prawa do 
ods7ikodowań, bowiem był w takim 
stanie zdrowia, ii/; nie powinien być 
przyjęty w }loczet ubezpieczonych w 
zakładzie. • 

W związku z tern zainteresowana 
w sprawie omawianej wdowa zgłosiła 
sprzeciw lio urzędu wojewóchkiego, 
stwierdzając, iż zakład od męża Jej 
składki ubezpieezeniowe pobierał, nie 
kwestjonując IV eiłgu trzech l.t, be2l 

ustałania, jaki był stan zdrowia ubez
pieczonego. Obecną swą decyzję oparł 
zakład n... . teoretycznem wyliezeniu 
po zbadaniu przebiegu choroby, na 
którą zmarł ubezpieczony w zakładzie 
pracownik, ii/; w momencie zgłodzenia 
go do ubezpieczenia był on jUi/; do 
pracy niezdolny. 

Łódzkie organizacje pracownicze 
które zajęły się omawianą spr.wą, 

oczekują z dU:!;em zainteresowaniem 
decyzji województwa, która posi.dać 
będzie znaczenie predentalne. (p) 

Dokoła strajku w prze
myśle jedwabniczym. 

Strajk w przemyśle jedwabniezy .. trwa 
w dalszym ci~gu i sytuacja nie alerla 
zmianie wobec braku jakiejkolwiek iniej.· 
I:Jwy nawi~zania pertraktacji pomiędq 

trajkuJ~cymi a przemysłoweami. 
J utro odb~d~ się w związkach sebra

nia delerat~w fabryCSDYch. (b) 
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su. 8. 

"Bezpłatna" pomoc 
bezrobotnym. 

Magistrat Rudy Pabjanlckiej znowu 
przed sądem. 

w dniu wcsorajlZym na wokandzie 
wyUiału handlowego ądu okręgowego 
w Łodzi znalazła się sprawa magistratu 
Rudy Pabjuiokiej, pozwanego przez ł6dz
k, lp6łdzielnię lpotywCÓW. 

Przedmiot 'poru przedst& wiał się na
stąpnjł\co: 

Ubiegłej zimy magistrat Rudy Pabja
nickiei zorganizował bezpłatn, pomoc 
opałQW~ odaietow, i tywnościowł\ dla 
bezrobotnyeh Rudy. Artykuły omawiane 
ubywał magistrat rudzki w sp6łdzielni 
Ipotywe6w, pr2ycaem nie pokrył należno
łci 11' aumie 24.000 zł. 

Po rozpatrzeniu .prawy sł\d handlowy 
ł6dzki zadecydował, it wobec tego, te 
magiItrat miasta Rudy Pabjanickiej nie 
jest fll"mł\ handlow" a inatytucj!) miejskł\ 
sprawę skierowaó naleźy do wydziału cy
wilnego. (p) 

Poczekalnia stacyjna
schroniskiem bezdomnych. 

Na stacji Ł6dź-Fabryczna, w pocze
blDi m klasy, prnbywajł\ csęsto nie
tylko ludzie, udajtcy aiQ w podrót, lecz 
r6wniet rótni nędzarze, ktOrzy nie maj, 
włunego mieazkania, aby móc prze.paó 
lię pod daehem. 

W dniu wczorajszym w omawianej 
poczekalni upadł z głodu i wycieńczenia 
jeden _ takicb .,tałych lokatorów· po
_kaIni, Józef Matwiejczyk. 

Lekarz pogotowia przewiózł Dieszczę-
6liwe,o do zbiorni miejskiej. (p) 

Skradziony portfel. 
w piwiarni przy ul. Radwańskiej Nr. 7 

,kradziono niejakiemu OttonowI Zajdlowi 
(Wapienna Nr. 2) portfel, zawierajł\cy 
800 zł. w gotówce. 

Sprawcy kradzieży nie"" njęto. (p) 

przymus kanalizacyjny. 
Jak się dowiadujemy - wydział ka

nalizacji opracowuje wnioski w sprawie 
ewentualnego oddania do użytku kana
ł6w miejskiej sieci kanalizacyjnej na 
tych odcinkach ulic, na których znajdu
jll się objekty fabryczne, co pozwoli na 
zastosowanie do objektów tych przymu-
su kanalizacyjnego. (p) 

Spis poborowych 
rocznika 1911. 

Dziś, we wtorek d. 27 p8Ździerni-
k. r. b. do spisu poborowych w lokalu 
Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 11) w 
g. od 8 do 13.30, powinni się zgłosić męt
czyinj, urodzeni w 1911 roku, zamiesz
kali na terenie IV-go komisarjatu Policji 
Perlstwowej, których nazwiska rozpoczy
najll flę od liter: I, J, K, i zamieszka
li na terenie X komisarjatu P . P., któ
rych nazwiska rozpoczynajll się od liter: 
A, B, C, D, E, f. 

Każdy mężczyzna, zgłasujllcy się 
do spisów, powinien być zameldowany 
w m. Łodzi I posiadac!: 1) dowód oso
bisty, w braku dowodu osobistego 
metrykę urodzenia, wZlllędnie wycilIg z 
kslllg stalej ludności wraz z innym do
kUJ1)entem, stwierdzajllcym tohamość 
osoby; 

2) zaświadczenie o rejestracji; 
3) świadectwo szkolne, zawodowe 

rzemieślnicy - cechowe. 
Do zgłoszenia się do spisów zobo

willzane Sil równie:l: osoby, nie mogące 
udowodnić, że Sil obywatelami państwa 
obcego. Tem samem - obowiązkowi 
temu podlegajll posiadacze kart pobytu , 
nie m jllcy paszportu zagranicznego 
perlatwa obcego. 

Winni niedopełnienia obowiązku zgło
szeni. się do spisu - według podanych 
wyżej zasad - podlegajll odpowiedzial
ności karnej z art. 97 uatawy o po
wuechnym obowillzku wojskowym (Dz. u. R. P. Nr. 46-28, poz, 458), to jest 
karze grzywny do 500 zł. lub aresztu 
do 6-ciu tygodni, albo obu tym karom 
"unie. 

.DZIENNIK ŁODZKI" - 27.X.31. 
Nr. 39. 

Echa redukcyj w łódzkiej Kasie Chorych. ~IIUIII~, 
Rozgoryczenie wśród warstw pracowniczych. WidOWiska łodzkle. 

J ak już don08ili~my - w łódzkiej 
Kasie Chorych pnepr.owadzono ze wzglę
d6w oszczędDoSciowych rednkcje wśród 
personelu pracJwniczego. 

Władze Kasy zapewniły ogól pracow
uik6w, iż zwolnione będ. wył4l"2Die pra
cownice zamężne, które mają zapewDio
ne dostateczne utrzymanie przy mężu. 
Tymezasem, jak się obecnie okazało, 
zwolniono cały azereg pracownic, kt6rych 
mężowie osi.,aj4 minimnm wynagrodze
nia, Datomiast zatrzymano na posadacb 
w Kasie pracowniee, których mężowie 
zajmuj; wyższe stanowiska w 8tarostwie 
grodlkiem, w instytucjach wojskowyeh 
i t. d 

Ni~8p)"awiedliwe przeprowadzeDie re· 
dnkcyj wśród zamę~nych pracownic wy-

wołało wśród personelu praeowniczego 
Kasy powszechne rozgoryczeni • . 

Z ogóln~m niezadowoleDiem przyjęte 
równlet zOltalo zarządzenie DaczeInego 
lekarza Kasy. dr, BogusIa wskiego, doty
czące zwolnieDia całego personelu po
moeniczego, zatrudnioDego przy leka
rzach, jak mianowieie felczerów i t .•. , 
oraz zllsąpienie tego fachowego, do
świadczonego personelu D1ewykwaliflko
wanemi, mIodemi pracownicami, w oso
bach t. w. bygienistek. 

Łódzkie organizacje pracownicze, 
zwracające pilD!) uwagę na spos6b prze
prowadzania redukcyj, przygotowują e
nergiczne wyst.pienie pod adresem ko
misarza Kasy Chorych. (p) 

Kontrola pracQwników nad produkcją. 
Rewelacyjne projekty międzyzwiązkowej komisji 

pracy. 
Na odbytem ostatnio posiedt6niu pre

zydjum międzyzwil)zkowej komisji pra
cowniczej (w siedZIbie Związku Hand
lowców Polskieh w Łodzi) omówiono 
szoreg spraw szczególnie w dobie obec
nej aktualnych. 

Przedewszystkiem posIanowiollo zwr6-
cić si, do e7.ynunik6w miarodajnych z pro
teltem przeciwko omijaniu 8f~r praeow
niczych prq omawianiu spraw, zwii!'la
nych z kryzysem gospodarczym, oraz ze 
sposobami przeciwdziałania bezrobociu. 
Zebrani stwierdzili. te M. K. P . z zain
teresowaDiem obserwuje przebieg zatar
gD, wynikłego między robotnikami a 
przemysłem, bowiem analogiczny zatarg 
wytworqć się mote między pracowni
kami umyslo1fymi a I' rzemyslowcami, 
wobec dalszego slosowaDia ustawicznych 
redukcyj prlley i płacy, majĄcych miejsce 
mimo parokrotnych oświadczeń czyn
ników miarodajnych Organizacje pra
cownicze stwierdzaj!) raz jeszcze, iż kry
zys gospodarczy nie mote być osłabiony 
kOiztem pracowników umysłowych. 

W dalszym cil\gu narad postaotlwiono 
domagać się wprowadzenia w życie usta
wy .9 radach zakładowyclt i o umowach 
zbiorowycb, które dałyby calkowit!) gwa
rancję zabezpieczenia słulznych praw 

praco wniczycb. 
Prezydjnm M. K. P . stwit'rdza, iż 

dotycbczasowy brak kontroli nad pro
dukcją powoduje, iż niektóre przedsię
biorstwa podaj,. się o nadz6r jedynie ze 
zlej woli. W zwiłzku z tern organizacje 
pracowDioze zastanawiajl) się nad 8ku
teczno§ci,. zapropoDowania czynnikom mia
rodajnym, aby w wypadkach stwierdzo
nej złej woli le strony przedliębiorey, 
warszt,aty jęgo oddawane były prsez 
władzę w dzierżawę poszczeg61nym pra
cownikolll, którzy przy pomocy subwen
cyj prowadziły te warsztaty na zasadach 
racjonalnych. 

Następnie prezydjum postanowiło wy
stąpić ponownie z protest' m przeciwko 
zatrudnian.u w plzedsu:biurstwach łódz
kich przybyszy z poza Łodzi , oraz obco
krajowców. 

J?alej zastanawiała się M. K. P . nad 
kwestj'ł racjona I nej rtformy Izkolnictwa 
zaworlowego, które w kierunku pewnyclt 
gałęzi pracy jest zbyt r07.budowane, na
tomiast w mnych kiemua h zaniedbane 
bHdzo powatnie. 

Wreszcie prs<ydjum poątanowiło zwró
cić się do Ministerstwa Pracy o zreali 
zowanie lIst~wylo asesorach przy inspp.ktc
rach pracy. (p). 

Zabił, aby ... uspokoić 
Wyrodny ojciec skazany na pięć lat 

ciężkiego więzienia. 
W dain 25 lipca r. b. Czesława Wal

czak, siutlIca u BroDisława Janiaka, we 
w8i Przekora, pow. łaskiego, zbierajł\c 
w pobliskim lesie gałęzie na opał znala· 
zła zwinięty kożuch, w którym znajdowaly 
siQ I:włoki 6 miesięC?nego dziecka płci 
męskiej. Walczakowa skoDstatowała, iż 
dziecko ma na oSobie bieliznę, którll ona 
d~ła 8wemu chrzdniakowi, Walentemu 
Janiakowi, który był synkiem brata. chle
bodawcy Wlłlczakowej, Józefa Janiaka. 

Walezakowa powiadomiła o swojem 
odkryciu policję . 

W wyniku dochodzeń ujawnioDo co 
następnje: 

Józef Janiak wkrótce po urodzeDiu się 
dziecka opUŚCił SWł\ tonę, Zofję i prze
aió I się do mieszkania matki swej, Marji. 

Gdy dziecko miało już zg6rĄ pIęć 
miesięcy życia - Zofja Janiak odesiała I 
je do teściowej, nie chCl\c dziecka wycho-

wy wać, jeżeli mllż na to nie dawał pie
niędzy. 

Stara Janiskowa. ustawicznie nalegała 
na syna, aby dziecko odniósł z powrotem 
do opnszczonej przezeń żouy . 

\\' dniu 25 lipca Józef Janiak wziął 
dziecko na ręce i poszedł w stronę swe
go dawn·ego mie~kania. 

Dziecko - jak zeznał - płakało i Die I 
mo~na go było u~pokoić. Zdenerwowany 
ojciec uderzył je t.uykrotnie pięści II w gło
wę, a gdy naBk utek zadania tych ciosów 
dZIecko zmarło _ . Janiak złotył je w po
bliskich krzakach wraz z kożuchem, w któ
ry je zawinilI przed wyjściem z domu. 

W dniu wczorajszym 29·letni Józbf 
Janiak stanIII przed Jódzkim sądem okrę· 
gowym. Przewodniczył sędzia okręgowy 
Kozłowski. . 

8ł\d skazał wyrodnego ojca n~ (; lat 
ciężkiego więzienia. (p) 

KURS PRZESZKOLENIA NACZELNYCH 
KOMISARZY SPISOWYCH. 

DALSZE PRZYGOTOWANIA DO SPISU LUDNOŚCI. 
W dniu wczorajszym rozpoczął się 

w sali rady miejskiej kurs przeszkolenia 
dla naczelnych komisarzy spisowych 
(dzielnicowych). 

W kursie tym ucłestniczy lównież 
wojskowy komisarz spisowy, który kie
rować będzie przeprowadzeniem spisu 
w objektach, zajmowanych prz z wojsko. 

Po zakończeniu tego kursu - po
szczególni dzielnicowi komisarze spiso
wi zorganizują kurs odrębny dla prze
szkolenia starszych i okręgowych komi-

sarzy, którzy będą zatruanieni przy spi
sie ludności w dniu 9 grudnia r. b. 

Wobec tego, iż maksymalna liczba 
mieszkańców w granicach jednego okrę
gu wynosić ma, jak to już ustalono, 
400 osób, liczba okręgowych i starszych 
komisarzy spisowych wyniesie około 
2,000 osób. 

Na ka ' dych dwudziestu okręgowych 
komisarzy spisowych będzie przypadał 
jeden starszy komisarz spisowy, który 
kontrolować będzie działalnośĆ komisa
rzy okręgowych. 

~IIIUIIIIIHWIUW.lIIBRnllllll"" 
REPERTUAR. 

TBATR MlBJSKI: ,Borrs Oodunow'. 
TBATR KAMBRALNY: ,Hau H&u·. 
TBAT!r~~PULA.RNY : ,Wlktorja i Jej hu-

,COCTAIL": ,Blondynki ach blondynki'. 
ORAND KlNO: ,Io-oiu z Pawlaka'. 
A.RS: , Zaczarowany dywan". ' 
APOLLO: [ ,Żona Faraona'. 
BAJKA: ,Miłość Teresr Rott'. 
CASlNO: kom&ns. 
CAPITOL: Monte Carlo 
CORSO: ,Biali Indjanie' 
CZARI~d~.Płonąoy step. Ii Złod.i~ z Bag-

DOM LUDOWY: Żar miłości. 
BRA: ,Pojedynei< w przestworzach". 
LUNA : ,Splew&czka z zaułk.a'. 
MIMOZA: ,J&nko muzykant" 
OAZA: I Z dnia na dzień 11 Ręoe do góry 
ODEON: ,Dziecko grzechu' 
OŚWIATQWY: Dla młodzlety ,Saora -

Czaroy bohater", dla dorosłrch 
,Dwaj nieprzyjaciele'. 

PRZIlDWIOŚNl1l: .Wlatr od morza'. 
R8SURSA : ,Oilotyna'. 
PALACH. ,Dziewczę z nad Wołgi'. 
SPLBND1D: , Powrót do· żrcia". 
ŚWIATOWID: ,Nie zdradzaj'. 
UCl1lCHA, , Halka". 
VENUS: ,Wrbuoh w prochowni". 
WODBWIL: ,Dziecko grzechu". 
ZACHĘTA: ,Król śebraków· 
RAKIBTA: , T&Diec wśród serc· . 

Teatr · Miejski 
Występy Opery Warszawskiej. 
Dziś. wtorek i jutro środa dwa występr Opery Warszawskiej których zapowiedź wy

wołała w mieście zrozumiałe zainteresowanie. 
Dz iś Idzie wspaniała opera Musorglegtl/nBo
rys Oodunow" a Jutro "Tosca" Pucclni'elfo. Role solowe kreować będą zn&komlci artrsei: Dobosz. Oolęblowskl , Platówn&, Terenkoczr, Janowski Michałowski, Mossakowski, Lesk&, Mossoczy. Przy pulpicie kapelmistrz W- Berdll\jew. Reżyseruje I'r. Fr.szel. 30 członków orkiestrr. Wspaniałe własne dekoracje I kostjumy. Pozostałe w nieWielkiej ilości bilety do nabycia w kasie zamawiań Traugutta l. 

W czwartek kapitalna farsa Webera "Spódniczka czy tog&". 

Mały jubileusz w Teatrze Kameralnym. 
D,I. wtorek mały jubileusz - po raz 2~ty 

st&nowi~ca w dalszym ciągu ewenement artystyczny Łodzi, &rcywesoła komedja HoodgOS'& i Perch·er. "Hau Hau'· z MIchIIlem Zniczem. 
Jutro i pojutrze powtórzenie tej rekordowej sztuki. 
W pełnym toku pod reżyserjll dyr. K. Borowskiego lekk& ,pikantna komedja Roberta Bracco ,.On& czy jej siostra·· (Frutto acerbo). 

Teatr Popularny. 
(Ogrodo ... a Nr. 18 tel. 178-(0). 

Dziś o godzinie 8.15 wieczorem, jutro i pojutrze ostatnie przedstawienia znakomitej operetki P. Abrahama p. t. ,Wiktorja i jej huzar' uświetniOnej gosclnnemi wy
stępami ulubieńca całej Warszawy I Łodzi M&rjana Wawrzkowlcza premjera operetki warszawskiej. Wszyscr ci którzy nie mieli okarjl podzlwl.nla tego nlebyw.łego widowi
ska nioch spieszą po pozostałe blletr sprzedawane w kasach przy ul. 6 sierpnia Xr. 2 w składzie aptecznym P. Pływackiej i przy uj. ogrodowej I od 11 rano do końca prz,dst&wlenla. 

Teatr Iiter.-art. "COCTAIL". 
Jeszcze tylko tr~y dwi "Blondynki ach blondynki zachwycać będll public.noli~ lódz

kil która co wieczór wypełni .. po .brzegl ele
gancką s .. lę teatru, będll to zarazem ostatnie 
występ)' WaDdy' Jakubińsklej I Henryka Szat. kow8klego, którzy wracają do Warszawy. 
T&ńce Parnell& I Halamy, świetne monologi Crwlda urocze w piosenkach Orer I Mankiewlczówna, doskonały b&lefTacjany Wrsocldej 
i reszt_ ilwle 'nego zespołu oto afisz "Blondynek" n& które to dyrekcja teatru zaofiarowała przez ostatnie trzy dni 00 proc. zniżkę dla zwillZków zneszeń I wojska (za okazaniem legitym"cjl) Dyrekcji teatrll udało się jencze na dwa tygodnie zatrzymać genj&Jnll p_
rę tenecznll Zizl H&lamę, Feliksa P&roella, 
'rolą Manklewlczówn ę i Józefa Orwlda których ujrzymy na na.tępnej premjene. Z okazji jublle.uszu (40 lelnlegy) znakomitego poetr polsk.ego K .. zlmlerz_ Tetmajera, kt6r'l to u
roczystość obcbodzić będ& w listopadzie Kraków i W.rszawa, kierownictwo teatru .,Cootall" chcąc zaakcentować wielki kult dla świetnego poety wyst .... ia w naJbl!tszej premjerze poemat Tetm&Jera "Jak Janosik tańczył z co-
8a~zow4u "! inscenizacji Parnelła z mUzyk, nalzn_komltszego nowatora MaklakieWicz&, specJaln. kostjumy wedlug Skoczylasa prEYgotowuje pracownia własna. 
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ł.ódź 
WTORBK, dnia 27 października. 

1l.~I2.IO Sygnał czasu I W-wy, hejnał z 
Widy Marjacklej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

12. 10-13.1~ Muzyka z płyt gram. f. A. Kllng
beil, Piotrkowska lCO. 

131~ -I~.OO Przerwa. 
1~.00-16.1~ Program dla dzieci: l) Opowiada

ni. p. Wandy Kallnow.klej p. t. .Przyja
clólkl" (tr .• W-wy). 2) 'rransml.ja •• 
Lwowa djalogu p. t . ,Dzleje I przygody 
Brzy .. toIa Kolumba' - pióra p. Arzt
Jampolskiej. 

16.20-16.łO .Z dziejów nielegalnej drukarni" 
.Robotnlka' - wygI. por. Wład. Mali
nowski (tr. z W-wy). 

16.i(}-17.05 Plyty gramof .• Warszawy. . 
17.10-17.3~ Odczyt z Wilna .LlteraŁura a ży

cie powSI.dnie' - wygI. p. Tadeun Ło· 
PlVewsk.l. 

17 3~-18.00 Popularny koncert syml. Wyk •• 
Fllbarm. Warn. pod. dyr. J. Ozlmlńsklego 
i Roman Totenb.rg (skrzypce). W progra
mi.: l) K. Kurpińsk;: Uwertura do op. 
.Jadwi~a'. 2) L. van B.etboven: Pasto
rale I Allegro _ baletu .Prometeusz'. 3) 
J. S. Baoh. Koncert lłI:r.ypcowy a-moll. 
ł) K. LipiIisld: Koncerl woJakowy (na 
sknypce I ork.) ~) A. Luiginl: Poemat 
symf. ,Karnawal turecki" (tr. z W-wy). 

18.00-10.15 Rozmaitości. 
10.15-10.30 Komunikat I.by Prsem. Handl. 

w Łodzi, odczylanle programu na dzień 
nast.. i plyt,. gramol 

10.30-19.40 Kalendarzyk filmowy I reperluar 
~trów I kin, 

10.łO-IO.{~ Płyty gramof. 
10.ł!>-20.oo Prasowy d_lennik radjowy (tr. 

I W-wy). 
2O.oo-20I~ Janina Wróblewska wygIosi 1elje

ton p. t. .Nall Ozeremoszem' (tr. z W-wy). 
20.15-21.55 Koncert popularny w wyk. Ork. 

P. R. pod dyr. J . OzimiIiIkIego, Łucja Cze
chowiclówna (sopr.) Br. NarwJdówI\lL 
(sopr.) I L. Uroteln (akomp.) (Ir. z W-wy). 

21.55-22.10 Skrzynka pocztowo-techniczna -
kore.p. blet'lCl\ omówi I porad technlcz
nych udzieli p. W. Fronkiel (Łr .• W-wy) 

22.10-22 tO Koncert soUstów I Wilna. 
22.iO-22.~ J)qdatek do praaoweg.o Dziennika 

Radjowego or .. z kom. meteoroI. sport. I po-
Ile. (t.. z W-wy). 

23.00-2{.oo Muzyka leldra i taneclna z W-wy. 

Łódź 
ŚRODA, dnia 2 pażd~lernlka 1031 r. 

11.fIIi-llI.10 Sygnał c~asu z WarlZawy, ~bejJl.al 
.., Widy MarJackioJ w Krakowie I odczy
tanie programu dziennego. 

12.IO-13.1~ Muzyka z płyt gram. 1. A. Kling
beli, Piotrkowska 160. 

13.ló-15.l» Przerwa. 
15"()()"-1~.lb Muzyka z plyt IIramofonowych 

z W-wy. 
16.20-16.40. ,.Kim był djabeł weneekl" wy-

głosi prof. H. MoiciekI. 
16.iO-16.00 Płyty gral1l.Qt. I W-wy. 
16,5(\-17.10 Lekcja anglelaklego. 
17,1G-17.35 "Dus .. współczesnej PrancJI" R. 

Zybowlcz. 
17.35-18.00 Muzyka lokII.. o .. lIarwlenln egzo

tycznem w wyk. Orko P. R. pod. dyr. J. 
O.lmlńzkiego (tr. z W-wy) 

18.00-11115 Bosmaltoliel. _ 
10.1~-10.30 Skrzynka poeztowa łódzka. Koresp 

blet. omówi rod. Jan Plotrow.kl. 
10.30-10.tO Kalendarzyk filmowy I repertuar 

teatrów. 
10.40-10.{5 Kom. bby Przam. Kand!. w ŁodzI 
10.45-20.00 Prazowy dzle.nnlk radJowy z War

szawy. 
20.00-20 45 Fragment ·z opow. Z. Kossak-

Szczuckler p. t. "s.ntymentalny .. ofer". 
21.00-21.15 FelJeton muzyczny prof. St. Nie
wiadomskiego ,,0 kompozytorach lwowlkich" 

(tr. z W-wy). 
21.15-22.30 Utwory kompozytorów lwowskIch 

(tr .• W-wy). 
22.3O-22.ł~ Dodatek do prasowego dziennika 

radJowego oraz kom.: meteorol., sport. 
i polic. (tr. z W-wy). 

22.ł5-23.oo Transmisja I Krakowa odclytu 
prof. Kal. Rouperla w jęz. francuskim. 

22.{5-24..oo Muzyka lekka I taneczna. W-wy. 

Zamknięcie piekarni 
i zakładu fryzjerskiego. 
Na \IIolosek Urzędu Przemysłowego 

l-ej inst.ncji mal/iatratll - S'Id Grodzki 
w Łodzi orzekł zamkn'ęcle zakładu fry
zjerskiego A Tugetman (u\. Spacerna 
NI 11) i piekarni S. Berkenwald (ul. 
Zawiszy 7), skazując równocześnie A. 
Tugetmanłl na grzywnę w wysokości 20 
złotych i S. Berkenwalda - na arzyw
nę w wy.okości 160 złotych Złl nleod
powiadaj'lcy przepisom stan urz'ldzeń 
tych przedsiębiorstw. 

Przenlesienie siedziby Koła 
Polek. 

Koło Polek, oddział w Łodzi, zosłłl
ło obecnie przeniesione z dotychczaso
wej siedziby (Piotrkowska 174) do no-
wego lokalu - ul. Sienkiewicza 61, w 
mieszkaniu p. dr-owej Sokołowskiej. 

Instytucje wojskowe płaciły 
za zamówienia. 

Dziesiąty dzień rozpraw o nadużycia 
w drukarni wojskowej. 

Na wstępie wczorajszej rozprawy W I 
wojskowym 5lIdzle okręgowwm, trwajII
cym już od dziesięciu dni, a dotyczqcej 
popełnionych pnez p~r. Lubczyńskiego 
nadużyć, sqd przystqpił w dalszym ciq· 
gu do przesłuchania pozostałych świad
ków. 

Pierwszy zeznaje kpt. Frankiewicz 
Władysław, płłltnik kancelarji sztabu D. 
O. K., który stwierdza, że por. Lubczyń 
ski wykonywał druki dla kancelarji szta
bu, lecz na wszystkie druki było pokry
cie i za wykonane druki należnośĆ o
trzymał. 

Były wypadki, że por. Lubczyński 
zwracał się do świadka z · zapytaniem, 
jak rozchodowłlć wydatki na tramwaje 
lub dorożki. Kp!. Frankiewicz polecał 
Lubczyńskiemu aby na przejazdy trłlm
wajami sporządził wykaz, który był za
liczany na rachunek zysku i strat dru
kami, ZłlŚ za przejazdy dorożkami
aby pokrył z zysków hłlndlowych. 

O brakłIch w gotówce, ani też o ha
kłlch w młlterjale płlpierowym por. Lub
czyński nigdy mu nie meldował. 

Prokurator mjr. $lizowski. - Czy 
roboty przy oprłlwie rozkazów D. O. K. 
były bezpłatnie wykonane? 

$wiadek - Za moich czasów wszyst
kie były płacone. 

Były wypadki, że podczas kontroli 
magazynu drukami, stwierdzałem, iż za
kupiony przez oskarżonego papier nie 
był zaprzychodowany do książki maga
zynowej wówczas por. Lubczyński wy
jłlśnlał mi, że materjał ten ujął przy 
kalkulacji. 

Spotykłlłem także przy koni rolach, 
że na kartach robocizny był rozchodo
wany inny głltunek papieru, zaś w księ
dze magazynowej zupełnie inny gatunek, 
lepszy, łI tem samem i droższy. 

Co zaś tycz.v sill robót wykona
nych dla .Sierocińca" to wszystkie 
rachunki osobiście pokryłem, zatem 
twierdzenia oskarMnego, i~ wykony
wał rob()ty te bezpłatnie , są bezpod· 
stawne. 

Zkolei zeznaje świadek ppłk. dyp\. 
Władysław Smołars.ki, dowódca 86 p. 
p. w Mołodecznie, były szaf sztabu 
D. O. K. Lódt, który stwierdza, te 
były tego rodzaju wypadki, it pewne 
druki nie 'znajdowały pokrycia z tego 
względu, ~8 kredyty były zbyt szczu~ 
pIe l i prędko je rozchodowano. Swia
dek wyjasnia, te w tych wypadkach 
działał w myśl statutu drukarni i po
lecał naletność za wy konane druki, 
na ktÓre nie było pokrycia, zapisywać 
na rachunek 8trat. 

Dal~j świadek zeznał, te drukarnia 
przy końcu roku przekazywała do 
dyspozycji dowódcy O. K. 3000 zł. 

Przewodnicz.ący: - Czy pan puł
kownik przypuszcza, te drobne roboty 
które por. Lubczyński rzakomo wyko
nal bezplatnis, mogły pochlonąć sumę 
PQnad 8.000 zł, o które jest oskarto
ny o sprzeniewierzenie? 

Swiadek: - Dokładnie stwierdzić 
nie moglj, lecz przypuszczam, to 
kwota ta . wynosić mogła około 2.000 
zł. roczlIie. Por.a tem nic mi o tern 

nie wiadomo, aby por. Lubczyński z 
własnej kieszeni pokrywał niedobory 
kasowe drukarni. 

Nastljpnie zeznaje kpt. Wiskont 
Jan, były kierown1k referatu mob. 
D. O. K., obecnie pracuje w P. K. U. 
Nowogródek, który stwierdza, te pra
cuj~c w referacie mob, zamawial bar~ 
dzo duto druków w drukarni woJ!!ko
wej, lecz jak mu wiadomo, por. Lub
czyński w zamian za kredyty przy
znane temu referatowi, zobowiązał sill 
do wykonania wszelkich robót. 

- Bezpłatnie tadnycIJ druków nie 
zamawiałem - kończy zeznanie świ a
dek. 

Helena Zychlewska pracowała w 
i!ltroligatorni od 1926 do 1929 roku, 
pracowała swego czasu godziny nad
liczbowe, za które otrzymując wyna
grodzenie kwitowała na listach płacy. 

Wypłaty dle niej uskuteczniał bll~ 
chaJter Pietras. 

Z kolei zeznaje świadek Lachowicz 
Antoni, kierownik rachuby KuratorJum 
Okrljgu Szkolnego łódzkiego; na sta
nowisku tem pozostaje od roku 1923 
bez przerwy. P. Lachowicz stwierdza, 
te w myśl obowiązujących przepisów, 
gdy wartość zamawianych druków 
przekracza sumll 500 zł., był Nzpisy. 
wany konkurs na wykonani~ tych ro
bót/ zaś roboty nitej 500 zł. wykony
wała stale drukarnia wojskowa. 

Przewodniczący _ . W jaki sposób 
panowie płacili naletność7 

Świadek-Naletność płaciliśmy w 
miarlj posiadania kredytów; kierowni-. 
kowi drukarni dostarczaliśmy asyg
nat, które realizował w kasie skar
bowpj. 

Świadkowie kpt. Antoniewicz Jan 
kierownik Sądu Rejonowego w Łodzi 
oraz kpt. Smoła Alojzy, 8~dzia śled
czy Wojskowego Sądu Okr~gowego w 
Łod7.i, zgodnie stwierdzają, te podczas 
badania świadków Heleny Matczaków· 
ny i Heleny ZychlewskieJ, w okresie 
śledztwa, bdnych pre~ji Da tych śWiad· 
ków nie wywierali, aby tym sposobem 
wymusić rzekomo zeznania na nieko
rzyść oskartonego, co zrłl8ztł ' zbadani 
wyteJ wymienieni świadkowie na roz· 
prawie głównej-potwierdzili. 

Na tern lIsta świadków byłaby wy· 
czerpana; pozostało jeszoze dwóch 
świadków, a mianowicie: mjr. Zwoliń~ 
ski z 31 p. S. K., który jest chory, 
oraz kpt. w st. sp. Riedel, lustrator 
Kasy Chorych okrljgu Kutno, Sąd 
ograniczy si~ zapewne do odczytania 
zeznań, złotonych przed obydwuch 
świadków w toku śledztwa. 

Mecenas Biłyk zgłosił wniosek o 
wezwanie w charakterze świadka ppłk. 
Kozłowskiego b. Szefa Sztabu D. O. K. 
oraz tych oficerów intendentury, któ' 
rzy brali udział w kontroli drukarni. 

Prokurator mjr. Slizowski sprzeci
wia silj temu wnioskowi. 

Sąd postanowił o,łosić decyzję w 
sprawie wniosku na dzisiejszej roz
prawie. 

Na tern rozprawy odroczono do 
dnia dzisiejszego. 

S,TRZBLAŁ DO KOCHANKA 
swej żony. 

Przykładna dYSkrecja małionkl nie uratowała niedoszłego mordercy. 
W dniu 20 sierpnia r. b. na przy- Jakubowicza (Łódi, ul. Cegielniana 47), 

stallkl.l autobusowym w Busku jakiś którego tona wyjechałłl na kurłlcję do 
poważniejszy wiekiem mężczy~na atrze- Buska i przez CZłlS dłuższy nie dawłlłłl 
lił d.wukroh1ie z rewolweru w stronę o sobie znaku życia, wobec czego Jłlku
Aleksandra Miznera, właściciela ziem- bowicz wysłał do Buska swoj'l córkę, 
sklego z Kleje. Mlzner został ranny. 18-letniq Felicję, ta zaś ustaliła, iż młlt
Sprawca zamachu zbiegł. kłl jej bierze udział w zorganizowanej 

Towarzyszk'l rannego M znera oka- na przeclqg paru tygodni wycieczce, w 
zała się Hilda Jakubowicz, zamieszkała towarzystwie Aleksandrłl MImera co 
w Łodzi przy ul. Cegielnianej 41. Jaku- spowodowało, że Jakubowicz pojechał 
bowlczowa nie umiała opisać sprawy do Buska i usiłował zastrzelić Mlznerłl, 
napadu. ady ten wrócił z wycieczki. 

Starania władz policyjnych nie dały Poniewłlż Mizner zdołłlł jut wyleczyć 
początkowo tadnych rezultat6w. się z otrzymanych w Busku postrzłIłów 

Dopiero przed płlru dniami zdołano sędziłl śledczy zastosowłlł woboc Jaku
ustalić, li: napad f\łI Miznera był aktem bowicza jako środek zapobiegawczy do
zazdrości i zemsty, ze .trony Roberta z6r policyjny. (p). 

Kronika radjowa. 
"Koncert Wojskowy" 

Karola lipińSkiego. 

IDziś, we wtorek, 27 patdziernika 
od godz. 17.3ó-18.óO transmituje Roz~ 
głośnia Łódzka P. R. z Warszawy po
pularny koncert symfoniczny, w wy
konaniu Orkiestry Filbarmonji War
szawskiej pod dyr. Józefa Ozimiń
skiego, z udziałem znakomitego skrzy
pka RQ)Dana Totenberga. 

Na koncercie tym próez uwertury 
do op .• Jadwiga" - K. Kurpińskiego, 
Pastorale i Allegro z baletu .Prome
teusz" -L. van Beethovena, Koncertu 
skrzypcowego a-moll-J. S. Bacha i 
Poematu symfonicznego ',Karnawał 
turecki"-A. TJuiginiego, wykonany zo
stanie .Konoert Wojskowy· (na skrzyp
ce i orkie8tr,,) ~- Karola Lipińskiego 
(1790-1861). 

Utwór ten jest ciekawym zabyt
kiem dawniejszej muzyki polskiej. 
Karol L i piński, skrzypek, który zdo
był głośne imill w Europie, rywan~o
wal z Paganinim. · Wobec gry Paga
niniego Lipiński przedstawiał grlj 
.klasyczną" . Wysoce ceniony Jako 
wirtuoz, był Lipiński. równiet auto
rem kompozycyj skrzypcowych, stu
djów (Capriecia, Etjudy) i grywanego 
po dzień dzisiejszy . • Koncertu WoJ
skowego'. 

Co ma wojsko do koncertów skrzyp"
cowych7 - W początkach XIX wieku 
panowała w popisach wirtuozowskich 
moda .heroiczna". Solista był przy
wódcą bohaterem na pokaz, brawura 
slutyła do wywoływania sugestYJ 
wojskowych. Moda ta nie miała wie
le 'wspólnego z istotą bohaterstwa, ale 
nakazywała soliście zachowanie niby 
wojskowej prezensji. Nawet weło 
tak uduchowione Jak koncert skrzyp
cowy Beethovena, nosi je8zcze ślady 
• wojskowej· mody. 

Nad Czeremoszem. 
Programy .Polskiego Radjłl" ZłlpO

wiadają na dziś, wtorek, (godz. 20.00) 
feljeton p. Janiny Wróblewskiej p. t. 
.Nad Czeremoszem". 

Muculszczyzna-ów charłlkterystyczny 
cypelek, naj dalej na południe wysunięty 
na mapie Polski. Tam właśnie, na owym 
południowym rqbku województwłl stłl
nisławskiego, w przepięknie połotonych 
Hryniawie, Jawomiku, Zembrowni, a 
przedewszystkiem w tabiem ujrzeć moż. 
na niejedną uroczystość obyczajow'l I 
świąteczną, kt6re po dziś przechowały 
formę prastarych misterjów słowiłlńskich 

O jednej z takich właśnie uroczys
tości wspomni m. in. w dzisif jszym fel
jetonie p. Janina Wróblewska. 

Realizacja uprawnień 
magistratu. 

Na mocy uprawnień, nadanych 
przez urząd wlljewódzki łódzkiemu 
magistratowi, na podstawie art. 9 roz
porządzenia o postljpowaniu przymu
sowem w administracji, magistrat 
łódzki ma prawo egzekwowania swo
ich. własnych tytułów wykonawclych, 
oraz tytułów, pochodzących od władz 
państwowych, o ile w katdym po
s~czególnym wyp~dku 8uma świadcze· 
nia nie przekracza 5.000 złotych. 

Na tej podstawie magistrat łódzki 
dokonywać mote egzekucyj nietylko 
nalewolei podatkowych na rzecz mia
sta, leoz r6wniet i grlywien, nakłada
nych pr.zez instytucje miejskie. 

Omawiane uprawnienie nie było 
dotychczas wyzyskiwane przez magi
strat, li obecnie - jak informują - b4l
dzie przez władze miejskie realizo-
wane. (p) 

OGŁOSZENIE. 
Wszelkie porady IV 8prawach 
gospodarczych budowla
nych i pomoc prawną, udzie-

la kaldemu 
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Wiadomości sportowe. 
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O MISTRZOSTWO LIGI. 
W swoim czasie podkreślaliśmy nie

bezpieczeństwo, wynikające z odloże
nja meczów Ruch - Czarni i Pogoń
Lechja. Opinja sportowa, słusznie po
niekild, dopatrywała się w odsunięciu 
terminów tych gier aż na 29 XI. tak
tycznych kroków ze strony drużyn za
grożonych, degradacją do klasy A. 

.Cncąc zapobiec wszelkieg,? rollzaju 
.tranzakcjom" zarząd ścisły Ligi posta
nowił odłożyć również na dz. 29. XI. 
mecz Wisła - Garbarnia, mający za
decydować definitywnie o tem, która z 
tych dwu drużyn zdobędzie tytuł mi
strza ligi. W ten sposób, zdaniem za
rządu Ligi, czołowe drużyny nie będą 
mogły oddawać punktów bez walki, w 
obawie o wynik meczu w dniu 29. X. 

Sądzimy jednak, że zarząd Ligi myli 
się, gdyż mecz Wisła - Garbarnia nie I 
ma żadnego wpływu na wyniki gier 
Ruch - Czarni, Lechja Pogoń, Warta 
- Warszawianka. Czarni - Cracovia i 

cały szereg innych spotkań, w których 
nie biorą udz ału Wisla i Garbarnia. 

Przed wszelkiego rodzaju • taktyką" 
pozaboiskową ustrzec drużyny może tyl
ko zasada "fair play" - uczciwej gry. 

Kalendarzyk ligowy, wobec przesu
nięć terminów, znów się zmienił i obec
nie wygląda następująco: 

1. XI. Warszawianka - Garbarnia, 
Cracovia - Polonia, Pogoń - Ruch, 
Warta - Legja. 

8. Xl. Polonja - ŁKS., Wisła
Warszawianka, Pogoń - Warta, Ruch 
- Cracovia. 

15. X, Legja - Pogoń, Garbarnia 
- Lechja, Czarni - Cracovia, Ruch
Warszawianka. 

22. XI, Legja - Warszawianka, Cra
covia - ŁKS. , Lechja - Ruch. 

29. XI. Warszawianka - Warta Le
chja - Pogoń, Czarni - Ruch, Wisła 
- Garbarnia. 

Jak strzelano bramki na meczu 
w Poznaniu. 

Obfitość bramek na meczu Polska
Jugosławja , wyrażająca si ę w s umie 9, 
zact"kawiła opinję sportową. Wynik me
czu 6:3 na korzyść drużyny polskiej wy
gląda dość fantastyczni". 

Sądząc z samego rezultatu można 
wnioskować, że dobrze zagrali napast
nicy, a słab i ej obrona, zarówno w jed
nej jak i drugiej drużynie . Tymczasem 
obrońcy nasi, a specjalnie Martyna, by
li najlepszą częścią drużyny. Gorzej na
tomiast s pisał się fontowicz w bramce, 
~tóry powinien był przynajmniej próbo
wać bronić strzelane mu 3 bramki. Nie
stety okazał się zpyt powołny, co było 
głównym powodem fatalnie puszczonych 
goli. 

U jugosłow an również najsłabszą 
częścią drużyny był bramkarz, którego 
po przerwie zmieniono. 

. Bramki według czasu padały w na-

stępującej kolejności: w trzeciej minucie 
pierwszą bramkę zyskuje Ciszewski, w 
dziesiątej powiększa wynik Balcer, w sie
demnastej rewanżują się jugosłowianie 
ze strzału Szekulica, w dwudziestej mi
nucie trzeciego gola dla naszych barw 
strzela z wolnego Martyna. W siedem' 
minut później powiększa wynik Knioła, 
a następnie w dwudziestej dziewiiItej m. 
Bek strzela drugą bram kę dla Jugosła
wji. Wreszcie w czterdziestej minucie 
pada piąta bramka dla naszych barw 
przez Kniołę. 

Po zmianie stron już w 5 m. zdo
bywa dla Polsk, ostatnią bramkę Bal
cer. Wynik dnia ustala w 23 m. Jesko
wic. 

Sędzia Krista (czech) oświa,dczył po 
meczu, że wygrała drużyna bezsprzecz
nie lepsza. W zespole polskim wyróżnił 
Martynę i Balcera, u gości Hitreca . 

Bilans czeskiego . sezonu 
lekkoatletycznego. 

Obecnie, kiedy kończy się już "ezon 
lekkoatletyczny na bieżni, poszczególne 
związki krajowe przystępują do zbilan
sowania swoich wyczynów. Niezwykle 
pomyślnie zakończyli swój sezon lekko
atleci czescy, których bilans interesuje 
nas ze względu na bliskie sllsiedztwo 
i coroczną rywalizację w tei dziedzinie. 
W tym sezonie ustalono już bowiem 18 
rekordów państwowych. $wiadczy to O 

kolosalnym rozroście czeskiej I"kkiej 
atletyki. Najbardziej cenny jest rekord 
Doudy (Slavia) w pchnięciu kulą 16.04 
mtr. Doude zajął tym wyniki"m najlep
sze miejsce w tym roku, a drugie po 
rekordzie światowym Kirschielda (16.04 
i pół mtr.) Jak widać różnica wynosi 
tylko pół centymetra. Dalej idzie Ko
rejs (Morawska Slavia) w skoku o tycz
ce 4.08 mtr. Engl. (Praga) na 100 m. 
ustalił npwy rekord w czasie 10.7 sek., 
a na 200 mtr. w czasie 21.6 sek. Kne
nickl! J J>raga) w biegu na 400 mtr. uzys
kał jsko pierwszy Czech wynik 40.6 sek. 
Również na uwagę zasługuje rekordowy 
wynik Kuehmunda w skoku wzwyż 1.89 
m. W skoku wda l nowy rekord ustalił 
Hoiman wynikiem l.l5 mtr. W rzucie 
dyskiem Douda jest '~wnież doskona
łym, osiągając wynik ""5,88 m. Jako 
drugi najlepszy uważany jest Vanoucek -. Wrocław ~ Polski Sląsk 6:2. 

(45.76). Kościak w biegu na 3.000 m· 
użys al czas 8.44,6 minut. Mistrzem 
dziesięcioboju został Bouzek (SIavia), 
który zdobył 6692,93 pkt. 

Dla porównania notujemy, iż rekor
dy polskie w biegu na 100 i 400 mtr. 
równe czeskim, w biegu na 200 Czesi 
są lepsi, lecz na 800, 1500, 5000 i 10000 
mtr. j"steśmy wyraźnie lepsi. 

W rzutach kulą i dyskiem, w skoku 
wzwyż i o tyczce Czesi są zdecydowa
nie lepsi, ustępując Polakowi w skoku 
wda I i rzucie oszczepem. 

Garbarnia zwycięża mistrza 
Jugosławji. 3:2. 

Po sobotnim zwycięstwie lidera li
gi - Garbarni nad druż. Sokoła w Be
ogradzie, rozegrała zespół krakowski 
drugi mecz w niedzielę z mistrzem Ju
goslawji Beogradzkim K. S. 

Po dość ostrej walce i obiitującej 
w szereg pięknych momentów zwycię
żyli Polacy 3:2. 

Jak widać wyprawa piłkarzy kra
kowskich do Jugosławji przyniosła cał
kowite powodzenie i rozgłos footbalu 
naszego na Bałkanach. 

Należy zaznaczyć że Garbarnia wy
jechała bez swych dwuch najlepszych 
napastników, którzy reprezentowali, je
dynie barwy polskie w Poznaniu prze-, 
ciw Jugosławji - drugi barw Krakowa 
przeciw Warszawie. 

Wiadomości g O S P O d a r c ze. 

Giełda zbożowa towarowa. 
w przededniu realizacji doniosłego zamierzenia. 

Sprawa utworzeni1l giełdy. zboto
wo·towarowej w Lodzi oil\gnitl się jut 
od dłutszego czasu. 

Dótychczasowe jednak starania w 
tym kierunku sfer zainteresowanych 
napotykały na nieprzezwyciEl~Qne tru· 
dności, tak, że zrealiZOwanie tego prQ" 
jektu odkładane było na czas nieogra
niezony. 

Dopiero .interweneja Izby Przemy· 
słowo - Handlowej w Łodzi pchn!)ła 
sprawę tll do tego stopnia naprzód, 
iż zrealizowanie Jej uwa~ać nl:\leży za 
kwestję już niedalekiej przyszłości. 

Na posiedzeniu które odbyło się w 
Izbie Prł.emy~lowo - Handlowej w Ło
dzi, jeszcze w dniu 22 września r. b.! 
wyłoniono podkolI) l sj~, w skład której 
weszli przedstawiciele : Zrz~szenia 
Przemysłu i Hanjllu Zbożowo-Mączne· 
go Województwa Lódzkiego, .Związku 
Ziemian, Wojewódzkiego Towl:\rzyst~a 
Organizacji Kółek Rolnict.ych, lnten. 
dentury, lllby Rzemieślniczej i Izby 
Prze mysło wo-Handlowej. 

Członkowie Podkomisji tej wypo-

wiedzieli się jednogłośnie za stworze
niem Giełdy Zbotowo - Towarowej IV 

Lodzi, Uznając jej konieczność i celo
woŚĆ na tutejszym rynku. Uchwalony 
został jed;;ogłośnie wniosek, iż ze 
stworzeniem Giełdy tej dłużej zwle
kać nie można i · naleźy ·stworzyć Ko
mitet Organizacyjny, któryl}y w jak:
nl:\jkrót>lzym czasie zajął się zrealizo
waniem tego projektu W skład Ko· 
mitetu Organizacyjnego wejdą przed
stawic.iele producentów, a mianowicie 
ln~. Jan Kawczak i J. Wilamowski, 
przed8tawiciel spółdzielczości rofniczej 
p. J. Przytulski, przedsta wiciele Zrze· 
szenia Przemysłu i Handlu "ZboMwo
Mącznego: Antoni Kullą, Alfons Gol
da, D . .oynamon, Dr. Solański, iprzed
stawiciel spółdzielczosci konsumcyjnej, 
l przedstawiciel Izby Rzemieślniczej 
(cech piekarzy) l wzgl~dQie 2 przed
stawicieli Izby Przemysłowo - Handlo
wej w Łodzi, l przedstawiciel Magi
stratu m. Lodzi, wreszcie l ' przedsta
wiciel Intendentury, a mianowicie kpt. 
Stefan Kamiński. '(ag) 

Jeszcze jedńa . afera kupiecka. 
Kupcy łódzcy poszkodowani na 300.000 zł. 

Przed paru laty uruehomiono we 
Lwowie' większą pla<:ówk~ handlu włó
kienniczego, . pod fmi:lą Edmund Birn
banm i Oskar Heile. 

Firma ńa\!iązała ścisły kontakt z do
stawcami l6dzkimi. 

Przed paru miesiącami uwagę niektó· 
rych doatawcóiv zwróci! fakt, iż firma 
Birobanm i Heile, . po dokonaniu więk· 
kszych zamówień, zerwala kontakt r. ni
mi. Ponieważ wierzytelności firmy wspo
mnianej ua rzecz kupców ló·dzkich · Się
gały sumy 300.000 złotych, mektórzy z 
dostawców lódzkich zaczęli dowiadywać 
się o stanie finansowym firmy. . 

M, in. FelikS Płockier, włdeiciel po
ważniejszego składu przy ul. Piotrkow
skiej. skierował do Lwowa swego pełno
mocJlika, w osobie Samu~13 Ku;stel~a. 

Po przybyciu do LW'<!wa ,KlrsttllD n: 
stalli iż właściciele firmy .Blrobaom l 
Heil~· dokonali pod8tępnej Jllajty. . . ' 

Powiadomione o tern władze polICYJ
ne obydwu aferzyst6w zatrzymały. . 

W toku podjętego doehodzema uJaw
uiono, . iż obydwaj nieuczciwi kupcy na
razili szereg urm -na okoto 500.000 zło-
tych. . 

W następstwie ustalono, i:i Birnbaum 
i Heile operowali przy pomocy fałszy
wych żyr, sfalsz,owanych podpisów wy
stawców . weksli i . t. ·d. -Aktualja zagraniczne. 

- Ni~mcy . pr8gną wysłaĆ do Los 
Angelos 30 lekkoatletek i lekkoatlet6w. 
Zależeć to . jędnak będzie w głównej 
mierze od zasobów pieniężnych. W każ
dym razie liczba ta już teraz jest kon
kretna. . . 

filden pbkonał·w Paryżu Koż"luka 
w trzech setach w stosunku 6:3, 6:2, 
7:5, wykazując świetną form<:. 

• * * finałowe m"cz" piłkarskie O puhar 
środkowej Eur?py. dla z8wodo~ców 
między W.A.C. I Vlenną odbędą Się w 
dnia<;h 7 i 12 Iistop:da. w Wiedniu. 

Bardzo . pow .. ż~ą liczbę przedstawiaiII 
narciarze czescy.":- Po przystlIpieniu 
.KCST" - klubu turystycznego do 
(Czeskiego związku narciarskiego) z~ze
szonych jest w tym związku 26.000 
narciarzy. Liczba ta nie obejmuje nar
ciarzy, należących do niemieckiego' zw. 
narciarskiego .HDW·. 

Afera wspomniaDa wywolała w ko
lach kupiet\kich zrozumiałe ·p.oroszenie .. 

lap asy przędzy bawełnianej 
na rynku łódzkim ponownie 

. wzrosty. 

Na podstawie danych, uzyskanych 
ze Zrzeszenia 'Producentów Przędzy 
Bawełnianej w Polsce, stan zapasów 
przędzy bawełnianej na rynku łódzkim 
na dzień 17 października r. b. przedsta
wiał się następująco. 

Zapasy dla własnych potrzeb wynO!" 
sity 402,477 k~!-. co w por6wnaniu z 
okresem na dzień 1 O październi~a wy
kazuje zmniejszenie składów O 11,51 S 
kg., zapasy zaś na sprzedaż wynosi.ty 
1,245,93"1 kg., co w porównaniu z okr.,.. 
sem poprzedzającym wyk~uje zwiększe
nie o 28,351 kg. Ogolem zapasy przę
dzy bawełnianej na dzień 17 październi
ka r. b. wynosiły więc 1,648,408 kg. co 
w porównaniu z z8pasami na dzień 10 
b .• ,m. wykazuje zwiększenie się zapasów 
o ~6,836 kg. 

Norma uruchomieni8 w omawianym 
okresie wynosiła 100,003 proc. czter
dziesto godzinnego tygodnia pracy_ 

Giełda warszawska. 
URZĘDOWA CEDUŁA 

giełdy walutowej. 
GOTOWKA. 

Dolary 8.861/. 
CZEKI. 

Belgja 124.70 
Londyn 35.10 
N. York-czeki 8.912 
N.-York-cabel 8.918 
Paryż 35.12 
Praga 26.41 
Szwajcarja 175. 
Włochy 46.50 
Berlin 209.50 

AKC.JE . 
Polski 110.-
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE. 
Inwestycyjna 76.60 

" seryjn:a 81.-
kon wersyj na 41.25 
6% dolarowa 60.-- 61.-
7% stabilizacyjna 55.75 56.75. 56.~ 
8% B. G. K. 94. 
7% ziemskie dolarowe 60.- 60,50 
41/.% ziemskie zlotowe 42.75 

Drużyna piłkarska $Iąsk poniosła 
ciężką klęskę we Wrocławiu od repre
zent!,cji miasta w stosunku aż 2:6. Klę
ska Ciężka i bolesna tem bardziej, że 
nieza~użona. Technicznie i taktycznie 
ślązacy górowali nad swym przeciwni
,iem, ale grali z nieprawdopodobnym 
wprost pechem. Na ipewni ' jsze sytuacje 
pod bramką Wrocławia zostały zaprze
pas%czon". Po przerwie Niem y zdoby
waiII bez trudu 5 bramek ustalając wy
"iI. dnia. 

o wejście do Ligi. 4'/.% m. Warszawy 48.-
8% m. Warszawy M.- 65.25 64.50 
5% m. Cz~.tochowy 55.75 W najbliższą 1. Xl. niedzielę w li

pinaoh na $Iąsku rozegrany ' zostanie 
yierwszy mecz iinałowy między druży
nami Neprzodu i 22 p. p. 

Spotkanie rewanżowe tych drużyn 
będzie miało miejsce w Siedlcach dn. 

8. Xl. 
Gdyby w tym dniu nie został defi

nitywnie wyłoniony zespół awansujllcy 
do lilii rozegr8ny były w dn. 15 Xl 
jeszcze jeden ' dodatkowy mecz, prawdo
podobn'e w Łodzi lub Poznaniu. 

8"/0 m. Łodzi 61.50 62.-
100;. m. Radomia 66.50 67.-
fl./Q obi. waraz. z 26 r. VI em. 38.50 
80;. m. Kielc 58.-
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Publiczna shdba zdrowia. 
Ministerstwo Spr. Wewnętrznych or

ganizuje w państwowej ukole hygjeny w 
Warszawie specjalny knrs wyszkolenia dla 
lekarzy, pragnllcych poświęcić się pnblicz
nej służbie zdrowia. Kurs trwać będlie 
pól roku, od l listopada rb. do 80 kwiet
nia 1932 r. 

Kandydaci. l,łaSJajlłcy się na kurs, mo
n si~ ubiegać o przyzuanie im przez Mi
nisterstwo Spraw Wewnętrznych stypen
djUDl pod warunkiem zobowillZania się, że 
po ukończeuiu kursu porostID" na żl\da
nie ministerstwa prz~z 2 lala w służbie 
przy państwowych władzacb administra
cyjno-sanitarnych. 

Drapieine... dziecko. , 
W szpitalu dziecięcym w Londynie 

<znajduje się 8 i pół letnie .dziecko. Dzie· 
eko to zachowuje się jak dzikie zwierz4t
ko. SPt:a wia ouo peraonelowi szpitalnemu 
tyje kłopotu, że dyrekcja była zmuszona 
<zwr6cić się do władz o usunięcie zzakła· 
du osobliwego stwonenia, przed,tawiajl!
~go niebezpillczeńss.wo dla otoczenia. 

_DZIENNIK ŁODZKI" 27.x.31. 

I 
Dziecko. o kUlrem mowa, jest zdrowe. 

dobrze odtywiont', nie uznaje jednak ud
nych pottulatów cywilizacji, okazujlIc naj
wyraźoiejsllI odrazę do odzieży. 

Poniewd drapietne maleństwo nie 100-

si ionych dzieci i przy katdej sposobno
ści drapie i k'łS& .rękę, która je karmi", 
więc nie umiano sobie w inny ~po86b po
radzić, jak umieszczajłc osobliwego .mi
lusińskiejt"o' w specjalnie zbudowanej 
klatce. Tam ów ludzko·zwierzęcy potwo
rek spędza zaranie dziecięctwa. PQzostajllc 
w cillglym rocbu, czołgajĄC się i drllC w 
strzępy swoje ubranka. Nawet z odzietlI 
SPorzlldzon" z "ł6tna taglowego. dziecina 
załatwia się krótko, przegryzajlIc w niem 
dziury. • 

Widok maleńkiej istoty ludzkiej odzia
nej w sł.rzępy aukienki i Umieszczonej w 
klatce, przy kt6r~j bezustannie czo wa 
dozorca, jen nad wyraz przykry, 16CI nie
ma innego sposo.bu ~prawowania \lpieki 
nad tym niezwykłym pacjentem. 

Od czego powstały Razwy pieniędzy. 
Francuz liczy ' lIa franki, Anglik ua 

fonty, Włoch - liry, Hiszpan - pesety. 
Turek czasem posiada pi!lstry, 'Niemiec 

I 
potloruje li, mariut.mi, Holender - flo
,..1IIIDIi, M08ka! - rublami, a Polak -
złotemi. 

SkI\d te rótue nazwy? Ot6t frank 
pochodzi od łacińskiego napisu .Franco-
rum rex", kt6ry widnia! na najltar8Zych 
złotych monetach h:aucuskich, a znaczył 
.kr61 Frank6w". Angielski font pozo
staje w ,wiązko a wagI! odpowieduiej 
ilości srebra. Hiszpań.ka peseta oznacza 
poprostu - .CZl\stkę". ~'Ioreny pocho
dz" z Florencji, a ruble wywodZl\ S"" 
nazwę od Tl\bania, w kt6ry to spos6b 
pierwotuie sporzl!dzano tam tę monetę 
z metalu. PJastr oznacza cienkI! bl8sJk~, 
a grecka drachma wywodzi się od .dr8ll· 
sein". co znaczy porywać. Złoty pocho
dzi oczyw;ście od złota. 

Choroby zakaźne. 
w ciqgu tygodnia od 18 do 24 paź

dziernika r. b. włqczni e zanotowano na
stępujące przypadki zachorowań na cho-

Dur brzuszny 31 przypadków (w ty-
roby zakaźne: I 
godniu poprzednim 41 przypadków), bło
nica 51 przyp., (51 ), plo nica 23 przyp. 

Str. 9. 

(41), czerwonka 2 przyp. (-). odr. 16 
przyp. (14), róia 9 przyp. (-), krztu
siec 3 przyp. (-), gorqczk. połogo .... 7 
przyp. (S), Heine-Medina 1 przyp. (-). 

Ogółem zanotowano w _ tygodniu 
sprawozdawczym 143 przypadki za
chorowań na choroby zakaine, w tygo
dniu poprzednim 154 przypadków. 

REltLAMA 
TO 

POTĘGA I 
c~~~~~~~~~~~~~~~~~~~c 
ł\. KINO-TEaTR - Od dn. 27 października i =-::tęPOYCh. '. .~ 

1.1 "RAKIETA" r.~.'2;~~~<?,j<u~.~ .. rw;9.,,~,~m~F~,!:2 ,a 
., . eZl}t, kt6re przed ślubem 1l0zwaJajll sobie na niedozwol~ne rozkosze. W rolach gł6wnych: Joan GraHol'd, rr 
ł\ 

= Sienkiewicza 40 = . Douglas Fail'banks. Anita Page i Józefina Dunn. ~ 
Poczl\tek seansów codziennie o godl. 4 po pot , w 80bo.fY• medziele i święta o godz. 2 po poło Na l-szy seans 

Orkiestra symf. pod drr. p. R. KANTORA. wFzvstkie miejsca po 50 gr. 

C~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~ 
Akta sprawy Nr. Z.53/31. 

Wezwanie 
Bi!uterje 

zegarki na raty, eeny 
gotówkowe p o 1 e c a 
"Preciosa- Piotrkow-

Piasek, kamicę nerkową Dr. med. 
kw m Z W 

radykalnie 
oraz as oc o Y usuwaj,! publiczne._ 

Przewodniczący m-go Wydziału Handlow~IIO Sqdu Okrę
gowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 grudnie 1927 roku 
O zapobieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r., poz. 20) za
wiadamia. że firma .Przemysł Tekstylny T-wo dla Handlu 
i Przemysłu Wł6kienniczego sp. z ogr. odp.· w Łodzi przy 
uL Aleja I Maja Nr. 9 wniosła . w dniu 29 kwietnia 1931 r. 
podanie do S"du Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej odro
czenia wypłat i że termin do rozpoznania powyższego poda
nia został wyznaczony na dzień 17 listopada 1931 t. na go
dzinę lO-tq rano, sala Nr. Ul, w gmachu Sqdu Ołiręgowego 
w Łodzi Plac Dqbrowskiego Nr. 5. 

ska!.2~podwórzu·1 ZIuLA MOOZvPĘDNE 

~c~~~?~ "UROLYSIN" 

HELLER 
Specjalista chorób skórnych i 

nerycznych 
we-

daje 11 Listopada ~O, Skład główny 
li wejście 18. parter. Apteka A. P E R C E M A N A 

ul. NAWROT 2. 
Przyjmuje do !O r. i od ~-6 wlecz.. w 

dzielę od 11-2 po południu. 
nie-

Praktykantka Cegielniana 32. 
do kompletu freblow
skiego .e zna.iomoŚcllj 
muzyki zgłosić się 
moż •. Ul. Południowa 
Nr. 38. Rosen 

S-ki 
Dla pań spec. od godz .• -5 p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Wierzyciele powyższe.j firmy mogq przybyć na rozprawę 
sądowq, celem udzielenia S'Idowi wyjaśnień. 

potl"Lebni chłopcy do 
ulicznej sprzedaży 

gazet. Zgłaszać się 
do administracji. 

.DziennikA Łódzkiego 
od godz. 8 do 10 w. Wice-Prezes (-) J. KlSZMlSZJAN 

St. Sekrdarz (-) T. CICHECKI. pO~/a1:m~ltajJ~~~ 

Do akt Nr. E.726 E.733. E. 747:E. 766. 1931 r. 

Ogłoszenie. 
. Komornik SlIdu Grodzkiego w Poddębicaeb 

3 r .... pow. łęozyckJego. ZYGMUNT GENDA
SZEWSKI, zamies.kały w Poddębicacb, na 
usadzle art. 1030 U. P. C. ogłasza, te w dniu 
3 listopada 1931 r. o godz. lO·ej rano w 
lolw. DallkÓw. gm. Dallków odbędzie się 
sprzedaż z przeta'gu pllbllcznego rucbomości 
naletl\cycb do Antoniego Wardęskiego I skła
dajllcycb się. Inwentarza żywego oszacowa
nego na sumę zł. 17.210. 

Poddęblce. dnia 29 września 19a1 r. 
Komornik Z. GBNDASZEWSKl. 

Do akt Nr. 3324 I 332~/31 

Ogloszenie. 
Komornik S"du Grodzkiego w Łodzi IG

NACY H II: RMANO W SKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. li-go Listopada 37-a na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza. że w dniu ~ listopada 
1931 r od godz. lO rano w Łodzi przy ul. Na
rutowicza ~g , odbędzie się oprzedat z przetar
gu rucbomośol należllcych do Romana Kan
tora I sk/adajl\oych się z mebli. oszaco
wanycb na sumę zł. 104~. 

Łódli, dnia paźdzl.rnika 19S1 r. 
Komorn\Jc l. HBRMANOWSKl. 

Do akt Nr. 1759 1931 r. 

Ogloszenie. 
'KomornIk S'Idu Grodzkiego" Łodzi JAN, 

,1ABCZYK. zamieszkały w Łodzi przy nUcy 
Zeromsklego Nr.~, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. te w dniu 11 listopada 
11131 r. od gods. 10 rano w Łodzi i1rzy ulicy 
Pomorskiej . Nr. 32 odbędzl. aię sprz.daż z 
p""etargu publiczn.go rucbomoścl. naleźllcycb 
do Hersza Goldberga i Ikładaj'lcycb się z 
~r.z~~y welnlallej oszacowanej na iumę 

Łódź. dnia 21 paidzlernlka 19S1 r. 
Komornik JAN JABCZYK. 

Ogrodowa 26, II sień, 
m.8. 

I
mA wytwór:ia-I 
W"" Piecy i kuchenek 

A
PrzenosnYCh nagrodzona 

. na wystawie Gospod. HI-
, glenlcz. w Łodzi. dużym I 

srebrnym medalem 

"KOŹMINEK" 
. - Główna 51, tel. 175-09. 

Gdy potrzebujesz obuwia męskiego 
damskiego i dziecinnego 
Spiesz_się do firmy 

St. M i erzwińskiego 
ŁÓDt, ul. Zgierska Nr. 7 (dom mały). 

Wejdziesz, załatwisz i ambar .. s caly. 
Towar pierwszorzędny, robota trwa/a. 
Firma solidna, a cena mała. 

Przyjmuje także reperacje I obstalunki. 

I. Laśkiewicz 
Ł6di, ulica F.rancisnańska Jf! :;2 

(wej!~ie 7- ulicy Zawiszy 29). 
Posiada: gotowe meble, sypialnie, stołowe, 
gabinety I pol.dyńc,e meble, po ""nach przy
stępnych. - Robota solidna z gwarancj,. -
Na wypłatę i za gotówkę. 

D'a P.P. Urzędników rabat· 

Dr. med. Dr. med. 

H. 9.~!~!ładt S T ARK ER 
ZACHODNIA 62 (Śródmiejs)la 14) 

tel. 129-52 
przyjmuje od 9--10 i od 5- 7 pp. 

Dr. Med. 

REICHER 
I SpecJalista chorób 
skórnych I wenerycznych. 

Leczenie diatermiq. Elektroterapia. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201·93. 

Od 8-11 rano I od 5-8 wlecz. 
W niedziele od 9--1 pp. 

Dla niezamożnych cena lecznic. 

Homeopata 

Dr. Michał Geller 
przeprowadził się 

na ul. kOPERNIK.A Nr. 49. 
TEL. 2~50. 

przyjmuje we wszystklcb cborobacb od 11-1 
I od '-7. 

Dr. J. NADEL 
Akuszerja, choroby kobiece 

Godz. przyjęć od S-; i od 7-8 wiea. 
Plmorska Nr 7 Telef. 127-84 

Spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów. 

Sródmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 2~). Telefon 126-97. 

Od godz. 9-1 i od t-8 w niedziele I sinęta 
od 10-1. 

Dla nlezamożnycb ceny lecmlc. 

Popierajmy własn, krajow, produkcję 

Z wielJr, nowiną nll. całą Łódź lecim 
te na DREWNOWSKIEJ pod nr. 33 
w 8~lI.dzie J Wal,·ck,·ego jest w,b.ór 
obuwia· o b u W l li. 

wszelkiego. 
Na składzie posiadam, na nadchodzący 
sezon wielki wybór obuwia m~skiego, 
damskiego i dziecinnego znanego z 
dobrego i wykwintnpgo wykonania :Ii 

najlepszych skór krajowych, po ce-
nach bardzo )Jrzy.tępoych . 

Dla bezl'obotnych 10 pl'oc. rabatu. 

Do sprzedania okazyjnie 

PUZON BĘBEN 
Dr. Med. w dobrym stanie. 

Jerzy Sudya ul. N~:~°N.~. Zw. law. D= 

Choroby kobiece i akuszerja I 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. ~~~~ 

Przyjmuje od 5-8. ...,....,...,....,. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośn ie" 

"'" Kino-teatr 

Dziś prem j era. ~=~:"""::=:'-=:::::=::--=~~=:~:=~:::::::-.~=::= ... :::=:=:=::_____ Dziś prem j era. 

iałrod morza 
W rolach g/6woylll MARJA MALlCKA, Adam Brodzisz, Eugenjusz . Bodo, Kazimierz Junosza Stępowski ~ inni. 

Nad program komedja i aJnualeości filmowe. .NI1I~pny progTllm: Moje słoneczko z Jsnnetę Geynor. 

Pocz"t.k seansOw w dm pown. o godz. 4 P p., w nIedziele I święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wlecz. Ceny mIejsc: 1-1.25, U-OO gr., 
1II- -6Q gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na w.zystkie miejsca watne we wSly"tlcle dni z wyj"tkiem sobót, niedziel i śwl"t. 

"' Pas"e-partouts I bilety "Wolnego wejścia w niedziele I święta belwzględnie ni.ważne. 

Najpiękniejszy film polskiej produkcji w~. 
Ferdynanda Getła p. t. 

znanej noweli 

anko muzykant 
W rolach glównych: Stefek RoguIski, Marja Halicka, A. Dymsza 

i Kaz. Krukowski. 
Następny program: POSTRACH SALONÓW. 

Początek seans6w: 1r dni powszednie o godz. 4, w soboty, niedziele i !święta o godz. 2. Ostatni seans o godz. 9.15 
- Nil pierw81.y seans wszyatkie miejsca po L 60 gr. 

Dziś premjera! Dziś premjera! 

Swiatowid NIE ZDRAD·ZA4 . Dramat oleuty n" tle powiełCi 

F,mlllt Zoli p. t .• Teresa Raquin" 

=== Pomorska 89. === 
Dojazd tramwajami .4 i 8. 

' astępny program: 

W rolach glównych! Glna Hanes, A. Schletow. 
Retyserował JACQUES FEYDER. Tragedja kobiety, której mąt nie rozumiał. 

111 111 
Bolesna pokuta kochanków, których grzeszna namiętność pchnęła do zbrodni, 

Noc poślubna, pełna smutku i złowrogich przepowiedni. 
Małżeitstwo osą.dzić motna z poślubnej nocy. 

KINO ~TĘATR 

ARS 
Od wtorku dnia 27 października i dni 

następnych. 

Najwięksża SenSaCja 
I -~~~~~~~..,.. .... .;;: 

BAŁUCKI RYNĘK Nr. 5. doby obecnej. 4ł KINO-TEATR Franciszkańska nr. ." BAJKA róg Brzezińsldei • = 

Oouglas ~ Fairbanks' 
najzręczniejBlY człowiek całej kuli ziemskiej. Film, kt6ry wprowadzi eajwy- = 

bredniejszego widza w zachwyt p. t. § 

== 
:: Człowiek z biczem 

Bohaterski komedjo-dramat o niezwykle ciekawej fabule, pelnej arcy.ensa· = 
cyjnyeh epilodów. Rozjuszony byk na ulicy miastel Do czego mote sie przy-

dać? Na to pytanie odpowie nllm fIlm .Człowiek z biczem". == 
Nad program: Alttualeości filmowe. = 

Poe."tek .eansów o godz .• po pol., w soboty, niedziele l święta o godz. 12 w pol. 
Orklestra pod kler. SZ. BAJGRLMANA. Na pierwo .. seanse ceny znitone. 

Nas~ępny program: 1) .MiłoŚć kozaka- w nowem 0rracowaniu, 2) Biały mandaryn, 
Wallae Beery w roli g . : 
.. lftIllllmUlUIllIIOUlHIIIIHIIOUU .. IUlHIUUIIIUIIIIIIBIIUUlIIIlIlHnrl 

IJ. Dojud tramwajami 11, 6 i J 4. 

., Dziś PRE~JERA. Wielki podw6jny program. 

ł\ najSu!l:ieja~a~=:~ranu9~~~Y? ?mi~~m ua ~ 
4.ł tle powieści F. Gantzera. .Błędne ognie" p. t. , .. 

.. , Miłoś~ Teresy Rotl II. Piekło kobiet ;'j~~;~;a:::~~~ Fr 
4.ł tyczno-obycsajowy, poraezaj,cy w całej groz'te nlljboleśniejsze ugadnie- ~ 
.. , nia społeczne, oda/aniajl\cy tragiczne dzieje tysięcy niewinnych dziewclII\t. 

ł\ 
Poczl\tek codziennie o godz. 4.30, w ROboty, . niedziele i święta od godz. ~ 
12·ej do 3-ej wszystkie miejsca P? 50 i 40 gr. II udziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększona i ściśle dustosowaDa do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrsa M. LIDAUERA. . 

-~~~~~~~~~" 
--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~-----

Ce-~ -1Cr~-.o::::::t~'e~. Za wJere. milimetrowy l-lamowy (' lamy): przed tekstem I '\IV teJeścle ~ gr., za tekstem I komunikaty łO gr. n.uo
~J _~s._~~ ....... logi - 30 gr., zwyczajee za I wieru milim, (.tron~ 8 lamów) 12 gr .. ogloszanla drobne 12g,r., za wyraz najGlejI" 

zl. 1.20, dla pouukuJ".ych pracy 10 gr, najmnieJ .. e ogloszMlle I sł. - OglOlzenla I81IIlejlOowe o 30 proc. dratej, 
firm zagranlcznyoh o 100 proc. drołeJ. Za termmowy drUk oglol.eń, komunllcató." I ofiar admlnlltracja nie odpowIada. 

3.60, na prowinojl zl. 6.10, za odno"enle do domn .0 gr. - Prenumeratę przerwać moma tylko l-go I Ul-gO katdego ml.lllle&. 
'" ,,,,, ,"I''': q'l t" '"11"',llIlIllt:, 1:111'1 

c e n J p r e n" m e r e t)'1 miesięcznie w Łodzi zl. 

Redaktor: Józef Przybylski. Za wydawnictwo: Edmund Błatewski. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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